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BOGUMIŁ KUBICKI
Nadsztygar kopalni „Klimontów 11“

zmarł dnia 2 kwietnia 1926 r. przeżywszy lat 53.
W zmarłym straciliśmy długoletniego, oddanego swej pracy zawodowej i wyso- 

kich za!eł osobistych pracownika.
Cześć pamięci jegoł

Eyrekcia Towarzystwa Akcyjnego 
KoyaM i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w SasDDira.

Zjazd rosyjski we Lwowie.
WARSZAWA, 2.4 (Tel. wł.) — 

Rosyjskie zjednoczenie ludowe w 
Polace, na czele którego znajduje 
aię poaeł Serebrlannikow zwołuje w 
najbliższym czaale zjazd przedstawi­
cieli ludności rosyjskiej Polaki. Zjazd 
odbędzie aię we Lwowie, wezmą w 
nim udział delegaci ze wszystkich 
dzielnic Rzeczypospolitej.

Zniźkn kosztów otrzymania.
WARSZAWA, 2-4 (A. W.). —

Główna komisja autystyczna obliczy- 
*» dzisiaj, ie koszta utrzymania ro- 
dżiny pracowniczej wykazały w mar­
cu w porównania z poprzednim mie­
siącem nieznaczny spadek o 0,7 proc

Samobójstwo w taksówce.
WARSZAWA, 2.4 (A. W.). —

Ł>zislaj w nocy dokonał zamacha sa­
mobójczego w autodorożce niejaki 
Jan Struł z Bydgoszczy, który po­
przecinał sobie arterje lewej ręki. 
Szoler odwiózł go w stanie ciężkim 
ao komiaarjsta, a następie do szpita- 

“mObd)‘

Aresztowanie oszusta.
(A*> n«“« Bernard

Saweicer, kióry podawał >i; ,, 
aokoll w A nerręe w donkó^ «• 
tęcajl sl, 00 a bogatą żydówa.. Jako 
■araecaou, prowadall wyatawne życie p|a- 

aa w.ayalko (.nitowanymi caekam I 
pterykaóakiml. Oatatolo prlyt),| 
“akowa, gdaie Jut uwiadomiona przea 
-labie lwowskie pollcia aresttowau o- 
'“sta. który aostal dalb odstawiony do 
&•’ po-
/•oti ze Stryja I przebywał dłuższy 

8 w Stanach Zjednoczonych.

Rzecz charakterystyczna, te off 
cjalny komunikat prasowy prezydjum 
Rady ministrów przemilczał o tej ar- 
cyważnej decyzji plenarnego posło­
dzenia Rady ministrów.

Nadnźycia w Komisji gospo- 
aarczei w Kraiioo.

KRAKÓW, 2 4 A W.). W związ­
ku z usiłowanem samobójstwem ka­
pitana Remera przeprowadzona zo­
stała lustracja w Komisji gospodar­
czej D. O. K. Kraków, gdzie wy­
kryto sprzeniewierzenia, dochodzące 
do sumy 4000 zł. oraz niedokładooś 
ci W księgach rachunkowych. W 
sprawie tej toczy się energiczne 
śledztwo. Stan zdrowia kapitana Ro­
mera nie budzi obaw.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 2 4. (TeL wł). - 

Dziś z racji przypadającego Wielkie- 
go Piątku giełda warszawska była 
już nieczynna.

Dolar w obrotach prywatnych a- 
trzymał się na poziomie kursu wczo­
rajszego t. j. 8.22.

Proces komunistyczny 
we Lwowie.

LWO >V, 2.4 (Pat) — Dala 12 bm. 
odbędzie się frzed sądem przysię­
głych rozprawa przeciwko 15 komu­
nistom, oskarżonym o zdradę główną. 
Działalność tej szajki komunistycznej 
pozostałą w związku ze sprawą Bo- 
twina, który, jak wiadomo, został stra­
cony za zabójstwo agenta Cecbnow- 
skieg. Wśród oskarżonych znajduje 
się kilku uczniów gimnazjalnych.

Po zwycięstwie Brianda 
w panamenc e.

PARY A 2 4 (Pat). Większość 
dzienników składa Briandowi i Bere­
towi życzenia, z powodu tego, ze 
zdołali oni zgrupować w Izbie niez­
będną większość dla uchwalenia no­
wych dochodów.

Weaług ,Echo de Paris", zdaniem 
senatorów położenie tinaaaowe po­
winno być szybko wyjaśnione zaś 
całkowite uchwalenie projektów fi­
nansowych wywarłoby w całym kra­
ju doskonałe wrażenie. W konseicwen 
cji więc Senat nie będzie wprowa­
dzał poważniejszych zmian do tek* 
stówf uchwalonych przez Izbę.

Odwołanie Karachana.
RYGA, 2,4 (Rps). „Słowo* do­

nosi, jakoby rząd sowiecki postano­
wił odwołać Karachana ze stanowiska 
ambasadora sowieckiego w Chinach 
Jako prawdopodobnych następców 
Karachana wymiemaią obecnego rad­
cę poselstwa sowieckiego w Pekinie, 
byłego posła rosyjskmgo w Madrycie 
oołowjowa oraz profesora uniwersy­
tetu władywostockiepi Iwanowa.
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Niech Mu ziemia lekką będzie!

zauzad
i Kiftntimi umil .IU3CJ- i jmin ir.

e:
W kawiarni hotelu .Monopol* w Katowicach rozpocznie wyatępy 

od dnia 5 kwietnia 1926 r. zespół koncermutrzów

------------ ŁÓDZKIEJ f llHAK MOlt Jl ------------  
pod batutą M. LEWAKA, ze wapółudziBłeln p. WLODESCO słynnego cymbalisty 
W restauracji zaś odbywają aię dalej d.ncngi codziennie od 10 i pól do 3-ej 
w nocy, x.« w zoboty i niedzielę »F1V|J — 0 CtOfc tBS od S - 7 popołudni 
Polecając aię łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaje z poważaniem

Smileński.

:s

Projekt ustawy o naczelnych władzach wojskowych 
został wycofany.

Usiłowano sprawę tę przemilczeć dyskretnie.
WARSZAWA, 2.4 (Tel. wł.). — i chylnym dla znanego I kategorycznie 

Jak się dowiadujemy, na środowem . wysuniętego w swoim czasie przez 
posiedzeniu Rady ministrów dyskuto- * ministra spraw wojskowych, gen. Ze- 
wana była między innemi sprawa wy- I ligowskiego, żądania domagajćcego 
cofania z Sejmu projektu ustawy o I się całkowitego wycofania projektu 
organizacji naczelnych władz wojsko- I ustawy.
wycb. I Nowy projekt ma podobno iść

Zapadła decyzja w sensie przy- I po linji programu suiejowieckiego.

I
J
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PRZEGLĄD PRASY
Szczęście w nieszczęściu.

W dyskusji nad budżetem pań­
stwowym poseł Diamand oświadczył, 
ie skoro minister Zdziecbowski nie 
uzyskał potyczki zagranicznej powi­
nien ustąpić. Dla każdego obiekty­
wnie myślącego człowieka byłby to 
powód niedostateczny. Dia P. P S. 
jest to wystarczające, ponieważ pie­
niądze z potyczki chcieli utyć ule na 
ot)wenie przemysłu, s na załatanie 
dziur w budżecie, które porobili swo­
ją polityka. Lwowskie .Słowo Pol­
skie* tak uimu|O pogląd gospodar­
czy P. P S.

Na chwilę nie przypuszczaliśmy, 
te jest wielkie stronnictwo, odgra­
żające się zawsze na wyzysk kapi­
tału zagranicznego, które w potycz­
ce sobaczy alię i omegę programu 
stworzonego przy swoim współu­
dziale rządu I któro zeebce pozwo­
lić, aby skarb państwa w razie Kon- 
sumcyjoego zużycia potyczki ob­
ciążony został strasznymi ciężara­
mi, pod którymi szedłby nieodwo­
łalnie do bankructwa.

Głosy prasy socjalistycznej I 
wogóle całe postępowanie PPS me 
pozostawia pod tym względem są­
dnej wątpliwość. Jeśli tam wpraw 
dzie tu i ówdzie mówi się o poty­
czce zagranicznej jako o sposobie 
ożywienia tycia gospodarczego, ale 
równocześnie idąc na olbrzymi de 
ficyt budżetowy, oświadcza, te po 
tyczka zagraniczna była podstawą 
programu rządu koaiicyinego, to 
tu logiczny wniosek jest iylk& ,e 
den: PPS. ani na chwilę me my 
tlała szczerze o akceptowaniu pro 
gramu oszczędnościowego, a tylko 
spekulowała na wpływy z potyczki 
zagranicznej, aby mą obdarować 
bo i nie swoich przyszłych wybor­
ców

Pomyślmy tylko. Wnioski PPS, 
zmierzają do powiększenia niedoboru 
w tegoroczuym budżecie do 700 mi 
Ijotiów il Te jedna ryfra. Potyczka 
zagrańiczoa, o którą staraliśmy się i 
staramy, misia wynieść 100 miljonow 
dolarów, co po potrąceolu tut kosz­
tów emisji daioby w przeliczeniu oa 
złote wedle kursu dzisiejszego również 
700 miljonów zl To jest druga cy­
fra.

Porównanie tycb dwucb cytr otwie­
ra oiogę do zrozumienia piogiamu i Pd. 
Konsumują wielkiej pożyczki zagia- 
niczuej w przeciągu jednego roku.

Przed kilkoma miesiącami jeszczeby 
się me wierzyło, że taki program mo­
że Istnieć. Dziś taki program ujawni 
się. lego uiawoieole się jest miarą 
powagi obecnej sytuacji.

Nie możemy się łudzić- Idziemy ku 
jzeczom niewiadomym. Za miesiąc 
zagadnienie równowagi budźeiuwei 
stanie przed nami w carej swej gruzie 
Niema prawie żadnych nadziei, aby 
w szeregach demagogjl nastąpiło o 
cknienie. ,

Jest to .szczęście w nieszczęściu * 
źe nic uzyskaliśmy pożyczki. Przy pa­

nującej bo wiem obecnie demagogii par­
tyjno zaciągnięcie pożyczki zagranicz­
nej, doprowadziłoby nas do katastrofy 
gospodarczej. Przeznaczeniem iei było­
by pokrycie niedoboru a za rok zapew­
ne rozciąxnięioby nad nami kuratelę, 
jak nad bankrutem.

Ter.denc e zaborcza Niemiec.
Mało test |ut coyba w Polsce lu­

dzi, wierzących w przyjaźń z Niem­
cami. w możliwość zgodnego wapół- 
tycia Jeszcze tylko stronnictwa le­
wicowa od czaau do czasu pobąkują 
o konieczności nawiązania serdecz 
nycb atoaunków Ogół )ednak wyczu­
wa zachłanne namiary Niemiec na 
całość naszych granic Piszu o tem 
.Kurier Warszawski*:

Wzmocniwszy się dostatecznie 
na terenie międzynarodowym N>eru- 
cy odrzuciły cynicznie obłudną ma­
skę ugodowego demokratyztnu, pod 
którei ‘■siooą przygotowywały przez 
siedem lat nowe nlan* zaborcze

[[msirrcie w Min orzyoclowEno W orzei Komynsl .w
łosic w yc mumstyczni Pry stupa Wojtmk bawili przed tem w mieście

L*O'* z 4. AWl .Gazeta Po- 
rsnna', umawiając -otruchy w Stryio, 
twierdzi że akcia cała była rplanowana i 
przygotowana orzec kom unistów. Posło 
wie komunistyczni "'rysi u pa ' Woftiuk 
przybyli do Stnja leszcze kilka lygodm 
temu 1 'dbyli szereg wieców Pismo 
twardzi, ze delegacja bezrobotnych po 
powrocie z konterencji u starosty i w 
mag'8iracie, przedstawiła zebranym ro- 
ootnikom kłamliwe wyulki awoicb za­
biegów

Wczoraj popołudniu dokonano w

P. Paul lorar przytył 0 Imj.
WARSZAWA, 2 4 <PaL) Dziś o g 

9.30. przybył Paul B mcour wybitny par 
lamentarzysta ' deiegai francuski w Li 
dze Narodów. Na powitanie przybyli oa 
peron dworca reprezentanci M 5. Z ■ 
preze- towarzystw* orzyiacól Ligi Na­
rodów dr .boofko, repiczeutaud Sejmu 
I Senatu r wicemarszałkiem Woźnicom 
członkowie attioasady francuskiej, of ca 
rowie francuscy, dowódca okręgu korpu­

Gmina otajw irmtóa i M
Druzowie ponieśli poważne straty.

PARYŻ, 2.4 (AWJ - Według n- 
rzędowego komunikatu wczoraj roz 
poczęła aię francuska ofensywa ge 
neraina w byrjl. Jedna kolumna woisk 
francuskicb m<i|ąca na celu oczyszczę 
nie południowego Libanoou s po­
wstańców postąpiła znacznie naprzód 

Tymczasnwa m tailm tatóHOftii
Bh,KLIN 2.4 tFaij.— Wczoraj pou | umowa uauUtowa, reguiu|ąca ourót 

pisana została w Paryżu tymczasowa pewnem! kategoriami towarów mię­

występują teras, -ręcznie wyzysku­
jąc łatwowierność zagramcznei o- 
pm|i publicznej, z pretensjami do 
polskiego Pomorza i Górnego Ślą­
ska. Roszczenia niemieckie, nie- 
dwuznacznie, choć pod płaszczy­
kiem układnych tonn dyplomatycz­
nym ujawuioue przez urzędowych 
kierowników polityki Reicbu, po 
wtórzone zostały z brutalną azcze 
rością w prasie i s trybuny parla­
mentarnej przez przedstawicieli 
wszystkich kierunków politycznych, 
które różnią się jedynie w sprawie 
taktyki, ma ące) być podjętą lla o- 
debrama Polsce zachodnie!) rubieży.

Tendencje zaś zaborcze germań 
skicu sąsiadów nie są bynajmniej 
platomcznein jędyuie życzeniem, 
lecz zua|du>ą praktyczny wyraz w 
zaciekłe' propagandzie, osłabiające) 
stanowisko Polaki w jczacb Świa­
ta i w daleko bardziej leszcze me 
bezpieczne) akcji deatrukcyinej we­
wnątrz państwa poisuiego, w któ­
re | wybmą rolę odgrywają, nie­
stety dyrygowane z Berlina, mniej 

biryju sekcji zwłok itar wypadków 
Dziś odbędzie się pogrzeb Władze od­
mówiły wydania zwiok związkom sawo 
dowym, stóie chcisły urządzić ma.i-fe 
stacyjny Ogrzeó. Poiirzeó -dóeaz-e się 
cicho prz- udziale tylko rodzin —- Ko­
stnicy na cmentarz

Podkonnsarr Lasatowicz zawieszo­
ny został w irzęuuwauiu ze względów 
tormaloych aż do ukończenia dochodzeń, 
cu następuj* zawsze przy rozkazie uty­
cia bruui przez urzęduika poiiqt Za­
wieszony został również starosta Nuwas.

su generał Malczewski, delegacja grupy 
oarlamenlaruei polsko-francuskiej i U d.

Pu króilncti lecz serdecznych pu*l 
łaniach Paul B mcour udał się samo­
chodem do ho teis Europejskiego, gdzie 
cameszka w czasie swego pobytu w 
Warszawie. 0 godz, 12-ej złożył wi­
zytę premierowi bkrzyoskiemu O g. I 
odbyło Się a premjera Skrzyńskiego 
śniadanie, wydana aa cześć gościa.

druga saś w kierunku miejscowości 
Kuuajtro otoczyła powstańców. Cały 
wczorajszy dzień trwała gwałtowna 
walka Druzowia ponieśli poważne 
straty. Część ich cofnęła się w nie­
ładzie. 

szóści niemieckie. O rozmiarach 
pracy przeciwpolskiej świadczą 
wymownie sumy oa ten cel prze­
znaczone; na waiosek osławio­
ne! .komisji wscbodmei* wyasy­
gnowała ostatnio Rzesza 60 milio­
nów marek, Pru-ry zaś dodatkowo 
jeazcze 4') milionów marek. Ponad 
to przyznano mniejszościom niemie­
ckim w Polsce 80 miljonów maicie, 
przesyłanym stopniowo do Katowic 
I na Pomorze za pośrednictwem 
banków holenderskich.

Wszystko to me zadowala do- . 
statecznie połakożerczyco aacjona 
listów uruskico; podsycając irry- 
iemę aa Ziemiach polskich, je no- 
czesnie nie pizebierają om w środ­
kach dla zniszczenia żywiołu pol­
skiego w Niemczech.

Rzecz oczy wiata, źe zmiana for­
my rządu w Nieczecb, me mogła 
wpłynąć na zmianę ducha buty prus- 
kie|.DuchB smarka widzącego w Polsce 
śmiertelnego wioga G-roiaajl, żyje 
nadal, mczem niez nieuioay w .pań­
stwie bóiażni Bożej*.

dzy hraoc|ą a Niemcami. Omawiane 
powyższą wiadutuość pisma berliń­
skie stwierdzaią, iz umowa ta do tyczy 
tylko bardzo nieznacznej ilości towa­
rów będących przedmiotem bandiu 
między obu krajami, a mianowicie 
warzyw ■ kwiatów Irancuskch, oraz 
aiemieckicb wyrobów iariuaceuty- 
cznycn. Podpisana wczoraj umowa 
lest odnowieniem zawartei w lutym 
ir umowy, która obecnie wygasła, 
g yż kontyngent warzyw przyznany 
FranC|l, zoatai wyczerpany.

Podwyżka cel importo­
wych we Francji.

PARYŁ, 4.4 (Tel, wLj — izba n- 
ebwallła 311 głosami przeciwko 39 
głosom podwyżkę ceł importowych 
o 30 pr. a wyłączeniem tytoniu, pa­
pieru do dzieoników, części składo­
wych maszyn rolniczych itd.

Sowiecki Kryzys finansowy.
RYGA, 2-4 (Rpsj — .icgoduia* 

donosi, iż sowieckie przedstawiciel­
stwo handlowe w Rewlu zuajduje aię 
w bardzo ciężkiej ayiuac|l wobec zu­
pełnego bratu funduszów 1 niemo- 
żaości otrzymania pieniędzy z Mo­
skwy. Wobec zobowiązań termino­
wych touaisło przedstawicielstwo to 
apraedać ss bezcen pewnemu Augli- 
kowi przybyłą a Ros|i partię budutca, 
oddaną tnmej niż za połowę ceny* 
Przedat*wiciel handlowy Uaipow wy­
jechał do Moskwy, aby osobiście 
przedstawić komisarzowi bandiu Ka- 
miemewowi groźną situacię sowiec­
kich handlowych placówek zagranicz­
nych.

.Iskierka*.
Z powodu przepełnienia dzisiej­

szego numeru ,lakry* materiałem re- 
dakcyiuyin świątecznym — .Iskierka* 
ukaże aię w środę 1 o m.

Biblioteka PD’.ska v ParyżD.
W najstarszej dz elnicy Paryża, tuż 

obok ,Cite", gdzie dumnie wznosi się 
wspaniały gotyk katedry .Notre Danie* 
— na wyspie Św. Ludwika, przy Qaal 
d‘Orleana nr 6 stoi szary, czteropiętro­
wy dom, który nie różniłby aię od in­
nych mu podobnych, gdyby nad bramą 
jego nie było tablicy z napisem: ,Bi­
blio theąue Poionaise*.

Tu jest mieisce, gdzie po nieuda- 
nem powstaniu listopadowym, schroniło 
się uczucie narodowe, by ukuwać my­
śli dla dobra luam i pracować dalej 
nam wolnością Ojczyzny.

Tu jest miejsce, gdzie stałą siedzi­
bę od roku 1852 znalazło Towarzystwo 
Literackie, zorganizowane już w roku 
1838 którego d ugoletaim prezesem był 
książę Adam Czartoryski, a członkami 
Rady biblioteczne! byli: Niemcewicz, 
Kmaziewics > Morawski.

Gdy sslja «>ę bramę Biblioteki Pol- 
dkie| i kieruje się po drewnianych 

schodach, które aa pierwsaem piętrz* 
zdobi bronzuwy roooumeut Jagiełły i 
Jadwigi innnowoli m śi przybysza wią- 
ź* aię ze wspomnieniami tych wielkich 
ludzi, którzy kiedyś tędy stąpali.

A rozglądając się na piętrz* po 
sali, gdzie znajduje się dziś muzeum 
Adama Mickiewicza z mnóstwem pa­
miątek, związanych z |ego życiem 1 twór 
czością (między luuemi stoi tam biurko, 
przy którem pisał .Pana Tadeusza*), a 
gdzie kiedyś tylu znakomitych mężów 
radziło nad dobrem ojczyzny, począ­
wszy od obu Czartoryskich, Zamoyskie­
go, Mickiewicza, Zalewskiego i innych, 
gdzie w roku 1863 znaidowału aię biu­
ro polityczna, które odegrało w powsta­
niu styczniowem tak ważną rolę, — mi- 
mowoli uchyla się głowę przed historią 
minionych lat. dozna|ąc pod wpływem 
otoczenia, dziwnie podniosłego wra­
żenia.

Takim jeef tea szary dom, prsy 
Qial dOrleans ar 4. A w kierunku 
jego, oodzień. punktualnie • godz uia 
pierwszei, dąży *aergioaaym kruki** 
dziewięćdziaaięauletai atecaee a siwą 

brodą, przyodziaa w czarny surdut i 
czarny kapelusz To Władysław Mc 
ki*w cz. syn naszego wieszcza — od 
dwudziestu pięc-u lat kierownik B blio 
teki Pulsk ei w charakterze delegata 
krakowskiej Akademii Uini«iętnuśc od­
kąd zbiory wraz z domem przy Q iai 
d Orlaaus, przeszły aa jej własność 
Człowiek ten mimo tak podeszłego wie 
ku, pełen jest zawsae młodzieńczych 
sił, energji i zapału związanego a na­
zwiskiem oica swego i imieniem Polski.

Niedawno wydał usupeiaiony MZy- 
wot Adama Mickiewicza*, a obecnie 
pracuje jeazcze, nocami nawet, nad 
wykończaniem swych .Pam ętmków*, 
w czem dopomaga mu dzielny w spół­
ki ero w nik Biblioteki p. Koczorowski 

Tom pierwszy tych .Pamiętników* 
zawiera wspomnienia i domu rodzinne­
go. drug — opla podróży do Polaki w 
roku 1861, oraz ep i wyprawy stwedz 
kie), traecl—historię emigracd polaki*), 
podczas komuny paryskie)

Nieaułordowanego w *wej pracy 
tego starca, dżwtgająoego na swych I 
barkach bhsko wtok historii — sodzień I

(między godz I a 4 popoł) w główne 
ea>l czytelń anej zauważyć można sie 
dzącego w łotelu przed swem biurkiem 
— w powadze i skup emu W sali tei 
zna|duiąc*| się na parterze, której okna 
wychodzą na Sekwanę, przy dwnch 
wielkich pośrodku ustawionych stolach, 
zasiada stal mnóstwo czytelników ko 
rzysU)ącycn bezpłatnie ze wszystkich 
czasopism polskich, nadsyłanych licznie 
Bibliotece.

I tylko wśród lekkiego szelestu 
przewracanych kart panuie w tym io 
kału zawsze głęooka cisza, wywołana 
poszanowaniem tego, co otacza

Bo choć dokoła huczy Paryż, kto 
znajdzie się w tych murach, gdzie ro­
dź ły się ongiś myśli, wśród klejnotów 
uczuć I natchnień polskich — ten za 
pominą i* lest na obczyźnie, s czuje 
się jak między swenu.

A choć ściany milczą jednak mó­
wią wiele, bo między niem* unosi sie 
duch ojczyzny..

ZL GostomakL
Paryż. 29 marca 1946 z,
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W czasie świąt
Dla tycia społecznego święto 

tego rodzaju, jak Wielkanoc, ma 
duże znaczenie. W świecie poli­
tycznym następuje pewne niejako 
przymusowe uspokojenie i myśl za­
cz vna działać, że tak powiemy, od­
świętnie, to znaczy odsuwaią się 
na ubocze sprawy drobne, drugo­
rzędne, małostkowe, psuiące nie­
raz ludziom dużo krwi, choć prze 
cięż nic sa istotnemi dla bytu ca­
łego narodu.

Ta odsw>ętfość przyprowadza 
umysły do równowagi, koniecznej 
do zairzenla w głąb kwestji zasad­
niczych, do zorientowania się w 
całokształcie wszystkich przedsię­
wzięć dokonanych i wreszcie do 
nakreślenia sobie programu na naj­
bliższą przyszłość.

Niezawodnie wiara w dobro­
czynne skutki tego świątecznego 
spokoju nasunęła polskim mężom 
stanu myśl ziechania się w czasie 
świąt do Zakopanego, aby tam u 
stóp Tatr niebotycznych, zdała od 
nieznośnego gwaru wielkomieiskie- 
go, radzić o sprawach państwa, u 
łożyć plan działania na naibliższy 
okres I, co naiwaźnieisza, w spo- 
ko|nej I poufnei pogawędce poznać 
się I zrozumieć wzajemnie, oraz 
wyrównać wszystkie nieporozumie­
nia tak zbyt często wstrząsające 
podwalinami naszej młodej organi­
zacji państwowej. *

A iest o czem myśleć i jest 
nad czem radzić.

Żywiołowa klęska kryzysu i 
bezrobocia, ciężka sytuacja skarbu, 
podziemna ofenzywa agitacii ko­
munistycznej oraz ciągłe istnienie 
groźby naszych wrogich sąsiadów, 
czyhających na całość granic Pol­
ski — oto co musi zasnuć czoła 
ludzi myślących chmurą wielkiej 
troski o przyszłość kraiu.

Trudno odgadnąć, jakie kwe­
stie ze szczególną uwagą będą po 
ruszone w Zakopanem i jakie tych 
rozmów będą rezultaty. Z ostat 
nich jednak wypadków na arenie 
politycznej wynika, że ośrodkiem 
wszelakiej dyskusji będą prawdo­
podobnie podstawy dalszego i" 
stmema koalicji rządowe).

Skład Rządu jest jednocześnie 
w dużym stopniu zapowiedzią ie- 
go programu działania i wyraźne 
jego oblicze polityczne dopuszcza 
proroctwa na temat przyszłych po­
ciągnięć na szachownicy politycz­
nej I gospodarcze).

Obecny skład Rządu, powiedz­
my to otwarcie, nikogo nie napa­
da zbyt wielkim optymizmem i z 
dotychczasowych doświadczeń wie­
my, że me można się po mm spo­
dziewać, aby to, co dobrego zro­
bi jeden minister, nie przekreślił 
inny z długiego końca. Dziś p. 
Zdziechowski zatka w worku jed- 
nę dziurę, którą wylewa się w próź- 
^ię maiątek państwa, a jutro p. 
Ztemięckt zrobi dziurę w innem 
miejscu i niedostatek, jak trwał, 
tak gnębi nadal i naród 1 orga­
nizm państwowy.

Nie wolno wątpić w to, że 
przedstawiciele trzeźwo myślącej 
części społeczeństwa przy zasad- 
ntczem rozpatrywania przyszłości 
Jyiu koalicji rządowej, postawią 
**estję ua ostrzu noża, nie czas 

■Bowiem żałować ślicznych róż kom- 
Pjomisowej koalicji, kiedy się pa- 

*osy naszego istnienia, kiedy 
8l*C4amy $ię w przepaść.

Chy ba że w górsWem, czystem 
i orzeźwi a jącem powietrzu Zako­
panego nastąpi otrzeźwienie i zmar­
twychwstanie najprostszych i ele­
mentarnych zasad utrzymania się 
na pewnym poziomie. Zasady te: to 
oszczędność i praca. Bez jednej i 
drugiej cnoty nikt jeszcze niczego 
w życiu nie zb udował. Nie zbuduje 
też nic Rząd, jeśli na tych dwuch 
potężnych filarach nie oprze swe­
go programu, lecz w dalszym cią­
gu posługiwać się będzie półśrod' 
kami, które w nikim nie budzą za­
dowolenia I dla nikogo me wy­
twarzają położenia, głęboko zobo- 
wiązuią cego do wdzięczności wo­
bec państwa. Wszyscy są rozgo­

Chrystus i wiosna.
Na te pola i na gale
Sotywa w słońcu pieśń radosna, 
Ze z Chrystusem zmartwychwstaje 
Umaiona liściem wiosna.

Wstaie z lodów złej uwiązł,
IVsta/e w ptaków płochych piosnkach, 
W każdem drżeniu arzew gaiązt, 
W każaet trawie i pierwiosnkach.

Kiedy zimy spadlo brzemię, 
Kiedy w słońcu każda strzecha, 
Chrystus patrzy na tą ziemią 
/ ao ludzi sią uśmiecha.

Ust z Paryża.

RAPORT HOUGHTON’A.
(Od własnego korespondenta .Iskry*.).

Zaiste dziwnie zmienną fest opinja 
zachodolo-uropejska. Niespełoa tydzień 
tema jeszcze szarpana konwulsyjnie wy­
znawaniem swych sprzecznych wierzeń, 
naorzemlan potępiała lub wychwalała 
Branda, lub Chamberlaina, uwielbiając 
lub ganiąc stosownie do tego Francję 
ewent. Anglię. Dzisiaj niezwykle jedno­
myślną stę stała tworząc zgoday i har­
monijny front Europy przeciwko n-wej 
amerykańskiej insynuacji, jaica od kilku 
dni absorbuje wszystkie sfery polityczne.

Tą ostatnią sensacią dnia jest ra­
port Houghtou’a, ambasadora Stanów Zje­
dnoczonych A. ?. w Lond.me, złożony 
prezydentowi Coolldge’owi na jego ży­
czenie, a tyczący się sytuacji politycznej 
Europy. Paryż miał wprawdzie czas 
przyzwyczaić się do ekscentrycznych 
.schocklng’ów“ I .bluffów" popełnianych 
z drugiej strony Atlantyku, można jed­
nak było przypuszczać, że yankeesowska 
brutalność w wypowiadania przewidy. 
wań i sądów me zostanie przeniesiona 
na dyplomatyczną sferę działania. Ocze­
kiwania te zawiodły. Głośny już dzisiaj 
raport Houghtu'a jest jednym z tych po> 
jiczków, jakie od czasu do czasu wy­
mierza zblazowanej, ale dobrze wycho­
wanej Europie, tętniąca silą i zdrowiem, 
ale bynajmaiej nie grzesząca nadmiarem 
taktu Ameryka, wykorzystując bezkarnie 
swą sytuację Nowobogackiego.

Szczegółowa treść raportu pozostaje 
dotąd w tajemnicy, jednak główne jego 
zasady można skreślić na podstawie wy­
wiadów z p. H jughton’em, umieszczo­
nych w dziennikach nowojorskich, a ro­
bionych na rozkaz z .góry*. W ubiegłą 
sobotę redaktorzy największych pism no­
wojorskich zaproszeni zostali telefonicz­
nie na konferencję do ministerjum spraw 
zagramcznycn w Washingtonie, podczas 
której p. Houghton zaznajomił ich z 
gjównemi wytycznemi swego raportu, ze­
zwalając na opublikowanie ich w prasie 
Dowodzi to, że sfery amerykańskie pra­
gnęły początkowo nadać temu raportowi 
wielki rozgłos. tedaa* wobec grawM- 

ryczeni, bo inaczej być nie może, 
gdy się państwo, a ściślej mówiąc 
Rząd, chce doraźnie, natychmiast 
przypodobać wszystkim obywate­
lom i dogodzić wszystkim gustom, 
nie bacząc na to, że niemęska ta 
doraźnośc — to czerw, toczący 
fundament bytu państwowego.

W czasie świąt wiele myśli po­
biegnie do stóp Tatr niebotycz­
nych z życzeniem, aby powiał 
stamtą d świeży prąd rozumnego 
pomyślenia, które kiedyś po du­
żych ofiarach i naszej strony i 
ciężkiej pracy, zbudzi na wargach 
naszych szczere i radosne:

„Alleluja!"
K. a

1 otwiera serc podwoje.
Co zamarły w twardym znoju,
1 zasiewa ztarno swoie:
Kwiat muości t pokoju.

Bądź oochwalon, dobry Chryste! 
Choć przywałon zimnym głazem, 
By tchnąć prawdy wiekuiste, 
Zartwychwstatesz z wiosną razem.

I nauczasz w tej godzinie, 
Muośc mając miast orąża, 
Ze zto przecież kiedyś minie
1 że prawda wciąż zwyciąża.

K. Crk,

Paryż, 2S marca 1926 r.

wej burzy, jaką wiadomości te po Ich 
nadejściu do Europy rozpętały w prasie 
paryskiej I londyńskiej, departament sta­
nu cofnął się i wystosował komunikat 
w którym ogłasza jedynie, że raport wy­
mieniony nie mógł być jeszcze zakomu­
nikowanym Prezydentowi z powodu jego 
nieobecności.

Komunikat ten niczego więc nie pro­
stuje, jak to mylnie twierdzi kilka na- 
desdych do .Paryża pism polskich; wręcz 
przeciwnie—Jpotwlerdza początkowe pe­
symistyczne domysły wobec istnienia w 
Londynie 1 New Yorku zwyczaju, że wia­
domości, podane przez główne dzienni­
ki. a niezaprzeczone bezpośredalo przez 
powołane do tego sekretarjaty stanu są 
uważane za wiarygodne.

Raport Houghtou’a posiada tem więk­
sze znaczenie, że autor jego cieszy się 
magicznym wprost wpływem na prezy­
denta Coolldge'a, a na obecnie zajmowa­
ną placówkę londyńską desygnowany 
został za jednomyślną aprobatą senatu 
Niemniejsze znaczenie ma też czas, w 
jakim treść jego przedostała się do pu- 
olicznej wiadomości. Rozstrzy ga się teraz 
w Ameryce zagadnienie takiej miary, jak 
kwestja jej udziału w sprawach europej­
skich. Zbliżaią się wybory na krzesło 
prezydenta Stanów i już dzisiaj możaa 
przepowiedzieć, że kandydaci na miesz­
kańca Białego Domku przedstawią się 
wyborcom z dwoma hasłami; Utrzymaaie 
lub zniesienie Volstead Act (prohibicja 
alkoholu) i zbiizeale Stanów do Europy 
(czego pierwszym etapem byłoby przy­
stąpienie ich do Międzynarodowego Try­
bunału w Hadze), względnie zupełne zer­
wanie ze Starym Światem. Prezydent 
Coolidge, który rad byłby wytworzyć 
wreszcie dla Ameryki Północnej jakąś 
politykę zagraniczną, w stosunku do 
Europy dotąd w Stanach nieistniejącą w 
prawdziwein tego siuwa znaczeniu, po- 
r u czyi swemu zaufanemu zorientowanie 
opinji kraju.

Jakkolwiek bądź — prasa europejska 
jednogMuic puiępiu rapoit Huuguiyua, 

tak, że wątptiwem jest nawet, «v ten 
ostatni powród na poprzednio zajmowa­
ne stąnowisko. Doprawdy! Od czasów 
rozpaczliwych zmagań nad Marną ni­
gdy Joba pólurzędowe organy: paryski 
„Le Temps" i londyński .Times” nie oy- 
ly tak bliskie 1 zgodne, jak po nadej­
ściu telegramów z Washington u Jest też 
naprawdę czem się przejmować. Raport 
Houghton’a może przedewszystkiem wpły­
nąć na pomoc finansową A nery ki dla 
Europy, na pożyczki Dilionów | nie-Dii- 
lonów, Morgaaów I Ban<ers Trusr’ów.

Treść raportu—to Europa, widziana 
przez okulary berlińskie; to wezwanie 
Ameryki do porzucenia ras na zawsze 
myśli ratowania Europy... zgniłej I my­
ślącej wciąż o nowych wojnach. We­
dług p. Houghton'* Europa pozostaje 
mimo wszystko pod wpływem Francji, 
która niepomna swych długów wojen­
nych utrzymuje największą armję aa 
świecie. Anglja też niewiele więcej war- 
ta, chociaż autor wyraża się o mej dużo 
łagodniej niż o Fraacjl, zapewne u 
względu na swe stanowisko. Przepowia­
da jej wbrew ogólnym przewidywaniom 
jeszcze 25 lat pomyślaości, poczem i ona 
zacznie się rozpadać zarażona ogólno­
europejską zgnilizną. Nie gorzej dostaje 
się Hszpanji a zwłaszcza Włochom za 
icb niilitaryzm,

O Polsce też raport zapomina 
wyjawiając zresztą dość dezawe szcze­
góły. Twierdzi mianowicie P- Houghton, 
że mimo wszystko, osią ostatnich oorad 
genewskich była Polska i ic P» Skrzyń­
ski podpisał tam tajny układ a p. Cham­
berlainem, zobowiązując się do powięk­
szenia gotowości bojowej armii polskiej. 
Pogłoska ta obijała się coprawda *** 
Pewnego czasu po różnych kątach Eur°” 
Py, ale ostatnie domaganie się min. Że­
ligowskiego powiększenia kredytów M> 
Wojsk, jest wodą na ten młyn.

Końcowe wywody raportu streszcza­
ją się w ostrzeżeniu fiaanslstów amery­
kańskich przed rzucaniem ‘pieniędzy w 
wiecznie kotłujące europejskie bagno. 
.Europa niczego nie zapomniała ze swych 
starych przywar i niczego dobrego się 
nie nauczyła. Traktat wiedeński 1815 r. 
potrafił przynajmniej zapewnić Europie 
40 lat pokoju, traktat Wersalski s 19l9r. 
nawet tego nie potrafił", (dosłowna cy­
tatą z raportu według ,Le Temps").

Takie są główne wytyczne tego osła­
wionego raportu. Przebija z nich metyle 
troska o poprawę nieokiełznanego tempe­
ramentu Europy, ile zawiedzione nadzie­
je i zdumienie yankeesowsktego imper­
ialisty na widok Europy opieraiącej st 
wytrwale hegemonji Nowego Świata.

Jan Krzemień.

Nie będzie podziała 
wojewódz. Kieleckiego.

.Gazeta Kielecka" podaję:
W ostatnich dniach odbyt się wMk 

nisterjum spraw wewn. szereg konferea- 
cyj poświęconych szczegółowemu rozpa­
trywania głośnych projetctó w reformy ad­
ministracji, opracowanych przez Komisję 
Trzech. Konferencje miały na ce­
lu ustalenie opinji Ministerjum w tych 
sprawach.

jak wiadomo, m. fanem! Komlsla 
Trzech proponowała okrojenie wojewódz­
twa Kieleckiego aa rzecz Śląska i wo­
jewództwa Krakowskiego^ Po gruntow­
nej .debacie uczestnicy konferencji przy­
szli* do przekonania, że tatra zmiana gra­
nic województwa jest dzisiaj me wska­
zana i Mnisterjum spraw wewnętrz­
nych wniosku tego nie wysunie.

Zgodzono się na zmianę granic je­
dynie wojew. Pomorskiego kosztem Poa- 
hańskiego.

80M Ili! MIESZKALHŁ 
murowane, hu Klucza gotowe Sześciu po.otowc 
t słutOowym, łasieaką i pi walcami od 14 do 
17000 słotych. Friy całych kołoajach mol o ość 

zniżaj,
WiadomoSd udziela: 1735-2

Przedsiębiorstwu roDót laty- |1K oanni ,n.Hz 
meryjaych i Buduwiauycn JAD 311JUA IUlUH 

Sosnowiec, ul. Sieiecka Jł. Tei. 9-ttó 
oa godz.ny 17 do 19.

Fncdst, Warszawa, Poznań. Ketam (łdnfe 
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Co nam winna Rosja? 
(Na podstawie danych Mieszanej 
Komisji rozrachunkowej polsko- 

rosyjskiej).
Opuszczając tereny b. żabom ro­

syjskiego ówczesne władze rosy|skle wy­
wiozły w giąb Rosji mlljonuwe mienie 
obywateli polskich. Po uciążliwych do­
chodzeniach, prowadzonych przez wła­
dze Rzeczypospolitej dało się sporządzić 
wykaz tytułów I sum pretensyj polskich 
do rządu sowieckiego do dnia 31 gru- 
dula 1924 r.

Na pretensje polskie do Sowietów 
składają się:

Wkłady do rosyjskich kas osaczą 
dności — rb. zl. 1651)00000, w czem 
w gotówce — 140.328 000 w papierach 
procentowych — 24 472.000;

składki ubezpieczeniowe w państwo­
wych kasach oszczędności — 1-SjO.OOO 
rb. zŁ. gotówką w całości;

kapitały miejskie — 33573 216 ,o. 
30 kp, z czego gotówką — 8 635 57 ' 
rb 92 kp., w papierach procentowych — 
22 197 620 rb. 99 sop.;

kapitały specjalne — 21 532 513 rb. 
29 kop, gotówką — 4 870 832 ro. 29 
kop.; w papierach wartościowych — 
16 661 631 rb.;

kapitały stypendialne—6 981 332 rb 
5 kp, 36 593 rb. 55 kp. w gotówce I 
resztę w papierach wartościowych;

kapitały emerytalne — 16.046 961 rb 
82 kp, gotowizna — 849711 rb. 82 sp, 
pozostałość w papierach,

kaucie — 3.644.905 rb 97 kp.;
należności siuzbowe — 276 773 990 

rb. 65 kp. I wreszcie
roaaczeoia prywatno-prawne: w go­

tówce — 1.175 720 rb. 80 kp, w pa­
pierach wartościowych — 17 720 326 rb, 
4.800 triasów francuskich. 41670 37 do­
larów amerykańskich, 1633 tuotow ster 
Magów, 1737 je* japońskich. 23 267 ko­
ron ausu lacsich, 1599 marek aiemlec- 
kJcb, 1000 marek tiuiandzkich, 31 fun­
tów, 67 soi. 24 MoL platyuy, 7 pum 12 
funt 6 soi. 72 doi. dola i 33 1 ł srebra

Rokowania, jakie w tej sprawie kil­
kakrotnie podeimowano, zostały z winy 
deieitacp sowieckiej przerwane I od r. 
1924 sprawa zwrotu tycb ogromnych 
sum obywatelom polskim stanęła na 
martwym punkcie.

Poselstwo sowieckie w Warszawie 
klik a'rolnie usiłowało sprawę tę zlikwł 
do*ać na drodze dyplomatyczne) mimo 
te traktat Ryski do przeprowadzenia jei 
npowatuił jedy nie powołaną do tycia 
Mieszaną Komisję rozrachunkową poi 
ako-rosyjsaą.

C» w|ęcej, poselstwo sowieckie ■- 
Uało *« Podlegające uiszczeniu wszyst­
kie xgl°łł0De do du. 23 stycznia 1924 r. 
pretensje Polskie według swego oblicze­
nia w sumie 242353 260 rb I zapropo­
nowało pokrycie całej tej sumą II ■>! 
jardów 81 miljonów marek polskich, sta- 
nowiącykh w dniu propozycji równowar 
tość 1190 dolarów I

Oczywiście, te .propozycja" taka nie 
była gudua przyjęcia, to tet prezes de­

legacji polskie) p Kartoteki wykazawszy 
obłudną politykę strony sowieckie) I sta­
le jej dążenie do obchodzenia postano­
wień traktatu Ryskiego, stwierdził, te 
odpowiedzialność z tego tytułu spada

POD ŚWIATŁO.
Urzędnik skarbowy wrogiem anoleczeństwn. — Katowania i brutalność 
policji. — Objawy rokoszu — Roiwielmożnlenle partyjnictwą. — Anar 

cbja, czy silna władza ?
W ostatnich czasach w Sosnowcu 

obradowały komisie szacunkowe nad 
ustaleniem obrotów w poszczególnych 
przedsiębiorstwach handlowych I prze 
mvslowych. Myszło m |aw w czasie 
tych obrad, te szereg f*rm podało ze­
znania 10 ’ 15-krotnie mniejsze od rze­
czywistego łbrotu Ody sumtenoieisi 
członkowie komis|i dawali opinię zgod 
ną z rzeczywistością urażali s ę na ata­
ki całych grup osób które uwa'ał« ich 
postępowanie ta ,nlesuin'ennuść. w tym 
glęboklem przekonaniu te mądrą i ko­
nieczną rzeczą |est oszukiwanie skarbu 
państwa. Cl sarni lu dzie. uważający 
samych siebie za niezwykle uczciwych 
1 solidnych obywateli pańslws wydalą 
optuję o urzędnikach akaroow eh >e są 
złodzieiami, łapownikami 1 ud fę opi­
nię pout zymuie ogól, cnętnle uoddaiący 
ucho na wszelkie plotki I to wystarczy, 
aby urzędnik Skarbowy zyskał sławę 
wroga I pasorzyta społeczeństwa, dege­
nerata moralnego.

Czy w takich warunkach jest do po­
myślenia sprawne wykonywanie obo­
wiązków gdy na każdym kroku spoty 
ka się wrogi nastrój? Skonsolidowany 
obóz podatników solidarnie walczy nie 
z ustawodawcą, a 1 wykonawcą I narze­
ka pótulcl z grymasem wielkiego pa 
bioty na nieudolność I korupcję urzęd 
nika polsk>ego. Wolno pięt iować tym 
którzy sami mają czyste sumienie I ręce.

Powyższy przykład me jest odoso­
bnionym. Mole w znacznie większym 
stouńiu utrudnione ma zadanie poiicia 
państwowa, depiaoa l szarpana przez ca­
łą lewicę socjalistyczna uwalającą Się za 
oslatoi wyraz demoaracii

Niedawno, koło targu Tow. .Roz­
wój" w bosuowcu, kilku łobuzów wy­
wołało awautuię. Poilciaul jednego z 
awauturującyco się aresztuie l prowadzi 
do komisarjatu Pr^ytrzyin my udaje nie­
winnego, kładzie aię aa ziemi 1 poczyna 
kopać policjanta. W m Chwili groma­
dzi się ttum | B rykiem wielkim żąda 
zwolnienia ‘resztowsnego, aieuwuzna- 
cznia obławiając chęć zwolnienia siłą 
owego łobuza.

Policjant gwizdkiem sprowadza po­
moc. I dzieje się rzecz niesłychana. 4 
policjantów blerze na ręce awanturnika, 
zanosi do dorożki I odwozi do komisa­
riatu. Ale leduocześme oodnoet się gwałt, 
że policja moiduja 1 katuie, te połlc|l 
jest za dużo, że policja jest brutalna

Ody urządzaay iest obchód lub ma 

wyiączule m delegację rosyjakb-ukru- 
ińską.

W takim stanie sprawy przetrwały 
do dziś.

nltestacla, które gromadzą tłumy ludzi i 
poił cl ant pilnujący porządku zwraca o 
wagę publiczności spotyka się z gmewl1 
wym pomrukiem.

Czy w lairemKpIwlek państwie o śr-: 
dnlm pozionre kulturalnym maiącym 
pretensle do palta'** praworządnego 
iest do pomyślenia takie sjawisko? Nu. 
dziwnego zatem te w Polsce jest nad 
miar kilkudziesięciu tysięcy urzędników 
skoro urzędnik w Polsce poza właściwą 
funkcją wykonawczą musi spełniać rolę 
nieprzewidzianą walczącego a wiasnetn 
społeczeństwem

O praworządności a nas Istnieje de 
kowe pojęcie. Właściwie istnieje tyle po­
jęć o tem He jest oartyję. związków za 
wodowych, klasowych stowarzyszeń a 
nawet tyle Ilu iest obywateli. Prawo jest 
o tyle respektowane o ile ule dotyczy 
danej jednostki. Przykład oczywiście 
idzie zgóry M >ie naruszać praworząd­
ność marszałek Piłsudski, dlaczego uie 
ma pozwolić sobie ua 10 przeciętny kar­
dy ooywateł? Demokratyczny ustrój iest 
wyrozumiały. Ogół mało się przejmuje 
tem ta za pośre Joiciwem awycn mau- 
demów posłów 1 senatorów przyjął ua 
siebie zobowiązania przestrzegania! ustaw. 
Tradycje staropolskie z czasów najwięk­
szego rozkładu poczyuaią odżywać ćoo- 
rowscy, L ibomirscy poczynają działać. 
W zmiiieiszonei wpra wdzie for me przy - 
obleczeni w szaty demokratyczne, nie- 
m nej lednak wedie starych, dawnych 
roaoszańikich zasad. Z tupetem, turją 
z poorzęstwanien szabeisą. lekceważe­
niem Seimu I praworządności.

Niewiadomo właściwie po co Istnie­
je Sejm i Senat, Odnosi się wrazeae, 
ie są io hkcje. Zsdua ustawa wa/niei- 
*za ais przeszła aoy najpierw aie była 
debetowaną ua t.s ącu I jednym seimt- 
*u w kraju, każdy związek zawodowy, 
zamiast trudnić się interesa nt zawód i 
wymi swoich cmouków. zastanawia się 
o polityce zagrauicznef, • konkordacie 
reformie rolnej I |. d.

Nauczyciele szkół średnich nwatalą 
się za powotauweb do decydowania o 
organizacji szkolnictwa. Jak lo miało 
miejsce oa ostatnim wiecu, czy też ze­
braniu w Sosnowcu. Wiec zwązku za­
wodowego klasowego pod przewodnie 
lwem posła Stańczyka, czy tet adwokata 
Pawetka uchwala ustawy o azjwytszycb 
wtadzach wojskowych, domagając się 
powrotu marsz. J. Piłsudskiego do ar 
■ji.

Aie żaden wiec, żadne seorame me 
zastanawia się, |akby dooomóc wtadzom 
MhsiwowyiB do utrzymania praworząd­
ności. jakby wytworzyć w społeczeństwie 
atmosferę ładu 1 porządku, skrupulatne­
go przestrzegania ustaw, a me atmosfe­
rę wieców, protest ) w, decydowanie o lc 
sach Polski .4 ciasnego pod worka.*

Niewątpliwie uświadomienie ogółu 
o tyciu poiitycsnęm eaouumiczoem kul­
tura! ue<n iest konieczne. Uchwalone re­
zolucje daią bogaty materjai postom da 
orjeutowama się w uastrojaco spo.eczeń- 
stwa I |ego tyczeoiach jest 10 nawet 
kouieczueta przy ustroju demokratycz­
nym.

Jest lo jednak jad nocześnla pewna 
droga do rozwielmożoienta aię partyj- 
uictws do podrywania autorytetu wiadzy 
I do aaarchli w kraju, tak stauo przy­
gotowanym do ustroiu deinoaratyczuego. 
lakun jest Polssa Wolność słowa siata 
się wo ooscią cayaów wszelakiego ro­
deł 1 u, przechodzących w swawolę. Wła­
ściwą władzę poczyna sprawować dema­
gogia, atórei narzędziem wykouawczem 
są partie.

Psrtje 1 klasy święcą dzlsiej tryum­
fy Oue decyduią o aastein ryciu pań­
stwo wem. ooe <atą w nędzy żyć lym, 
którzy mepodporządkowywują się iej m- 
te icsum 1 wytyczają drogę do upadku 
Polski

97 ostatmch czasach rośni* jednak 
przeświadczenie, że wyjściem z tei o 
kropn*i sytuacii |«al stworzeni* silnej 
wiadzy. L«wtca socjalistyczna a>« zgo­
dzi się na to iest to raaczą wiadomą. 
Missolmi jednak m* pyta! się o zdanie 
sociali stów i prowadzi \J7mcby du roz* 
kwitu.

Stefm Arnold.

Wieści z Rosji
Rontrrelsnli .sznlesa polrtlsro*.

Sąd naiwytszy B ałorusi sowieckiej 
odrzucił prośoę o ułaskaw eme, wnie 
siooą prasa b oficer* *rm|l carskiej 
Ancypowlca*, skaaanogo o* kar* sm *r- 
ci prz«a trybunał rewolucyjny w M ń- 
sltu na zasadzie oska żenią o rzekome 
szpiegostwo na rzecz Polski.

W 1920 r. Ancypowics służył w 
arm|i polskiej, następnie zamieszkał na 
pograniczu trudmąc się, jak twierdził, 
akt oskari.enta, szoiegjstwe n aa nieko­
rzyść sowietów Aresztowano go w gru­
dniu I9ś5 roku. Wobec odrzucenia 
prośoy o ułaskawieaie, wyrok wykonano.

ow.*teuxuy prutia.u.

Szatan Oceanów 
c .Gdy mą z żonę zaniedbuje* 

drstnst w iU-ciu skiaeb
W rolsen głównych, nasza chlubna 
ro laczka HEIENt MOK WSKA.

RACŁAWICE.
Dzień 4 kwietnia 1794 pozostanie 

na wieki dniem wielkie) chwały i bis 
sku w pomroce tych czasów, które 
stały się przepaścią ginącej Rzeczy­
pospolite!.

Nie uratowała honoru polskiego 
woma polsko rosyjska r. 1792, gdy 
król stał na czele utworzonej pracz 
Sejm 4 letni armjl, która liczby u 
chwalonej nie dosięgła, lecz w każ­
dym razie około 70,000 dobrze uzbro 
jonego wojska koronnego 1 litewskie­
go liczyła Wkraczający wówczas w 
granice Rzplitej Rosienie liczyli 64 
tysiące w armjl Kacbowskiego I 32 
tysiące Kreczetmkowa, gdy jedoak 
artnje rosyjskie rozciągnięte od Dżwi- 
ny do Dniepru, doszły do boji Bugu— 
liczba walczących równą była 1 były 
wszelkie szanse zwycięstwa. Zbro 
dnicze niedołęstwo dowodzącego icró 
la sprawiło, te armja polska cofała 
się 1 prócz kilku walk drobnych, sto 
czonycb dzięki inicjatywie księcia 
Józel* i gen Kościuszki, nie liczą. 
Zauriycb strat— kapitulowała wkońcu 
przed wrogiem.

Wojska rosyjskie rozmieszczono 
po całe; Polsce; całe pułki 1 korpusy 

polskie w liczbie około 2U UUU żołnie­
rza wcielono wras z oficerami do 
armjl roayiakiej, pozostawiając eawet 
mundury moznoazone; odebrano wo| 
aku poiakiemu artylerię I amunicji 
wydzielano tyie, ile trzeba było na 
wystrzelenie wiwatów w dni galówek 
polskich czy rosyjskich. Ustąpili nie 
tylko ks Józel 1 Kościuszko, me mo 
gąc znieść hańby; poza licznemi dy 
misjami liczniejszą była dezercja. Na 
czele wojska stanęli zaprzedani Ro­
sji; Szczęsoy Potocki, Szymon Kos­
sakowski, Branicki, Rzewuski i Uta 
rowskl, podjąwszy się rozbrojenia 
armji polskiej, która w Lipcu 1793 li­
czyła jeszcze 36,000 żółnierza Ucbwa 
łą Sejmu w Grodnie armja ta miała 
uledz redukcji do połowy, a redukcję 
tę z terminem 15 marca 1794 Rada 
nieustająca miała przeprowadzić niżej 
połowy kompletu t. j. do liczby 15,449 
żołnierza

Wojsko polskie nie dało aię je­
dnak rozbroić. HmsIo buntu dala 
dywizja gen Madaiińsktego, która dn. 
12 marca 1794 wypowiedziała posiu 
szeństwo 1 drogą okiężną, omijając 
wojska rosy akie a znosząc graniczne 
oddziały pruskie — dotarła do Kra­
kowa. l u dnia 24 mai ca 1794 ogło­
szono akt walki o niepodległość. Na­
czelnik Kościuszko liczył słusznie na 

udział w waico praewainei części 
wolak polskich, które miały około 30 
tysięcy ludzi, lecz rozmieszczone 
wśród arm|t rosy|skie| i pozbawione 
*rtyier|i mogły przyłączać a>ę do po 
wstania w miarę śprzyjających oko 
licsnoścl. Chęć walki z natetdtcą 
była w armii polskiei tak wielką, ze 
do Kościuazki przedzierały się drogą 
okrężną aZ z Podola oddziały, juz 
wcielone do arm|i rosy takiej i z chło­
pów ruskich ^rekrutowane.

Podziwiać należy zdolności or­
ganizacyjne Kościuazki, który walcząc 
z rozmieszczoną w Polsce armią ro­
syjską a wnet 1 armją pruską, mając 
przeciwko aobte bardzo wielu służą 
cych Rosji i Targowicy zdrajców z 
królem oa czele, pozbawiony możno­
ści prawidłowe! mobilizacji, bez arty­
lerii i dostatecznej ilości brom palnei, 
którą poprzednio sprowadzono dla 
owycb 70 tysięcy woiska polskiego z 
zagranicy, bez odpowiednich arsena­
łów, a co najważniejsze — bez skar­
bu z całym jego aparatem — doko­
nał stokroć więcej. Dii cała m^szyua 
państwowa z regularną armią w roku 
1792, me niówiąc iuł o tem, ze Ko­
ściuszko matował honor Pulski.

Piemontem wojny ikuściuszkow- 
skiej stała się ziemia Krakowska 
wraz z dxisieiazym tereueiu woje­

wództwa Kieleckiego. Tu wypróbo 
waoo w ogmu walki system Kościusz­
ki, polegający na użyciu w wo me 
włościan L każdych pięciu dymów 
wychodził w pole jedeu piechur, u 
zuro ony w ko»ę czy pikę, bo kara 
bioow nie było; z każdych 50 dym>w 
jeden konny. Ziemia Krakowska, li­
cząca wówczas 43,000 dym-iw, do 
atarcsyia Kościuszce 9 0UU cbtopOw 
co świadczy o sprawuosci rekrutacji 
nej i ochocie powszechne!. W jede 
naście dni po wybuchu powstania dn. 
4 kwietnia 1794 r. w zwycięakiei bi 
twie pod Racławicami (na wschód od 
M echowa) wzięło udział kilkuset* 
chłopów w zwycięskim ataku koium 
□owym na armaty; pod Szczekocin* 
mi (na północny wschód od £arek) 
obok 8,500 regularnego wo|ska poi 
skiego Walczyło dnia 15 czerwca 1794 
roku z Rosjanami 1 Ptusakami okol 
5,500 włościau kosynierów vV zlotu 
Krakowskiej zmagał s ę Kościuszką 
przez zgórą dwa rmes-ące z armja 
rosyjską 1 prusicą, me mogąc ruszyć 
ku Warszawie, która wypędził* Ro­
sjan. Od strony Kielc zagrażali Ro 
s|*me, od Częstochowy Prusacy 
Przeciw Erusakoui dla obrony Kra­
kowa stał pod Skałą zbroiny ooóz w 
4.000 kosyuterów, pikimerow 1 |azdy 
cniopskiej i «t uo pierwszych dni
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Podatki i zwyczaje podatkowe
w Sosnowcu.

Wpływy podatkowe są niejako 
barometrem życia gospodarczego i 
wskazują jakim wacbaniom podlega 
‘o życie. Czy naatępuje ożywienie, 
czy też osłabienie tętna gospodar­
czego, które ilustruje ilość upadłości, 
wykupionych patentów, licytacji itp.

Porównywując cyfry wpływów 
podatkowych w Sosnowcu z r. 1924 
1 r. 1925 przekonać się można łatwo, 
te knpiectwo, przemysł i rzemiosła 
Pulsują życiem mocno osłabionem. 
W roku 1924 społeczeństwo żyło je- 
tzcze pod wrażeniem infiancji mar­
cowej, a więc powszechne mniemanie 
»yło, że handel jest złotym intere­
sem, a przytem bardzo łatwym do 
prowadzenia. Kto żyw brał się do 
handlu i szło mu to jako tako, dopó­
ki nie nadszedł okres ścisłej kalkula­
cji, wzmożonej konkurencji i braku 
kredytu. Wówczas poczęły się ban­
kructwa, gwałtowne zwijanie sklepów 

wycofywanie z tych tak świetnych 
interesów.

Jaskrawo ilustruje to zjawisko 
Ilość wykupionych patentów na tere­
nie Urzędu Skarbowego w Sosnow­
cu w r. 1924 na kwotę 1,017,962.85 i 
w r. 1925 na kwotę 348,226.14. Opła­
ta zatem za świadectwa przemysło­
we zmniejszyła się trzykrotnie. Poda­
tek obrotowy w roku 1924 wynosił 
1,312,935.59 a w roku 1925 spadł na 
i,047,193.61.

Podatek majątkowy w r. 1924 
wynosił 1,015,963.16 a w r. 1925 tyl­
ko 123,941.85. Większe wpływy za­
mączyły się w dwuch pozycjach: po­
datek od nieruchomości wzrósł ze 
108,172.64 na 280,605.72 i grzywny z 
i,253.87 na 6,555.41. Poza temi dwo- 

pozycjami podatkowemi wszyst­
ko inne wykazują poważną zniżkę.

Ogólna suma z podatków bezpo­
średnich w r. 1924 wyniosła 4432,017.30 
podc**s gdy w roku 1925 spadła na 
2,540,491.94

Mość wykupionych świadectw 
handlowych i przemysłowych na rok 
>926 w porównaniu do r. 1925 stwier­
dza dalsze osłabienie życia gospo­
darczego na terenie Sosnowca. Gdy 

rok 1925 wykupiono 2674 świade- 
cłw* * handlowych na ogólną kwotę zł. 
245,420, na rok 1926 wykupiono 2313 
&a ogólną kwotę zŁ 170,500. Ilość 
przedsiębiorstw handlowych zmniej­
szyła się zatem o ca 10 pr., a opła­
ty za świadectwa handlowe o ca 
30 pr. Przypuszczać zatem należy, że 
szereg przedsiębiorstw posiadających 
w ub. roku wyższe kategorje zmniej­
szyło swoje obroty i wy kupowało 
niższej kategorji,

:*orwca ochraniał skutecznie stolicę 
Wawelską. Z Rosjanami odbywały 
’ł9 potyczki nad Nidzicą, pod Połań- 
teiD, Staszowem i Zagajem.
. Za przykładem ziemi Kr ako w-
*1®j, a potem Warszawy (17 kwie- 
nia) j Wilna (23 kwietnia) powstanie 
°ż«zerzyło się na całą Polskę i 

^szędzie prócz regularnych oddzia- 
°* tworzyły się milicje według wzs- 
?. wypróbowanego w ziemi Krakow- 

. ,®1» powstania nie zorganizowały 
Wko te ziemie (jak np. Wołyń), gdzie 

było Ucxyć na przychyl- 
m.,. f r0‘Ł''g«- W ciul, id 

d 1 pró“ M,000 dawnej 
i Koeciuizko pod 

ymi rozkazami przeszło 40,000 po-
6 licz,o „kilo
6,000 strat, poniesionych skutkiem 
"‘rat, Krakowa i wilk w S.-' k 
■trooacb Polski. Wśród tych alZw^i 
oc/n' odgr^’,° PO-PoHte roszenie 
Inn I,arw1’’ 1,CI'C okol° 8 000
l „2,‘ uzbrojonych przeważnie w kosv 

piki przez pól roku blisko powstrzy. 
wtargnięcie wojsk pruskich z 

2/us wschodnich, oraz 4—5 tys u- 
^fojonych włościan którzy przez 
ProJt mie«>ęcy pilnowali brodów i 

W Da Wiś]e na Przestrzeni od 
®<<tau»”crxa at .d0 Puław’ Goniąc 

rosyjskim przeprawy.

To samo zjawisko można zaob­
serwować przy świadectwach prze­
mysłowych. W roku 1925 wykupiono 
1031, na ogólną kwotę 96,668 zł., a 
Qa r. 1926 tylko 748 na kwotę 77,758. 
Ponieważ kategorje świadectw prze­
mysłowych uzależnione są od ilości 

atrudnionych pracowników, jasnem 
jest, że przechodzenie z wyższych 
kategorji na niższe dowodzi kurcze­
nia się warsztatów i zmniejszania ilo­
ści pracowników.

Tyle mówią suche cyfry.
Ciekawym jest jednak stosunek 

płacących podatki do Urządu Skar­
bowego i nastrój wśród sfer gospo­
darczych.

Ściąganie podatków, w szczegól­
ności obrotowego i dochodowego na 
potyka na ogromne trudności. One 
powodują narzekanie podatników i 
nastrój częstokroć wrogi w stosunku 
do władz skarbowych. Do określania 
tych dwuch podatków powoływane 
są specjalne komisje szacunkowe, po­
nieważ ustalenie obrotów w firmach 
nie prowadzących książek bez odwo­
łania się do opinji rzeczoznawców 
jest niemożliwem, a w szczególności 
wśród pewnej kategorji społeczeń­
stwa za zasadę stawiającej sobie ob 
chodzenie wszelkiej) ustaw. Potwier­
dzają to zeznanie pewnej firmy z ul. 
Modrzejowskiej o obrotach na kwo­
tę np. 20,000 zł. w ciągu 6 miesięcy 
podczas gdy rzeczywisty obrót wy­
nosił około 300,000 zł. 1 w takiej wy-- 
sokości oszacowała komisja szacun­
kowa składająca się z rzeczoznaw­

Działalność L.O.P.P. w Zagłębiu.
Kupno samolotu. — Sprawa lotniska — Kursy modelarstwa lotniczego 

Wkładki członków.
Przed nadchodzącym „Tygodniem 

lotniczym*,  który w r. b. odbędzie się 
w ostatnich dniach maja i pierwszych 
czerwca, Zarząd Komitetu okręgowego
L.O.P.P.  w Zagłębiu Dąbrowsklem uwa­
ża za konieczne poinformować ogół 
mieszkańców Zagłębia o tem, co zostało 
już osiągnięte 1 jaki jest program dzia­
łalności na najbliższą przyszłość.

Rok już z górą upłynął od czasu 
skonsolidowania się poszczególnych Ko­
mitetów miejskich 1 kół L.O.P.P. ua te­
renie Zagłębia w jeden ogólny Komitet 
okręgowy, który funkcjonuje faktycznie 
na prawach Komitetu wojewódzkiego, 
aczkolwiek dopiero Ogólne Zgromadze­
nie w Warszawie w maju r.b. da san­
kcję statutową istniejącemu stanowi rze­
czy na podstawie przychylnej opinji Za­
rządu głównego, uchwały zjazdu sekre­
tarzy Komitetów wojewódzkich (w czer 
wcu r. z.) oraz konieczności takiego za­
łatwienia sprawy, wynikającej z odbręb- 
nych warunków Zagłębia.

Ze spraw, które stanowiły główną 
część pracy Komitetu okręgowego, należy 
wymienić: kupno samolotu, kwestję u. 
rządzenia wspólnego ze Śląskiem lotni­
ska i kursy lotnictwa i obrony przeciw­
gazowej.

Sprawa kupna samolotu szkolnego 
dla ćwiczeń pilotów ciągnęła się jeszcze 
od „Tygodnia lotniczego*  w r. 1924, 
kiedy zbiórka na cele L.O.P.P. odbywa- 
a się pod hasłarn nabycia samolotu 
przez Zagłębie Dąbrowskie.

W czasie oblężenia Warszawy od 
połowy lipca do 5 września siły pol­
skie nie, zmniejszyły się a raczej 
można zauważyć ich wzmocnienie 
techniczne. Początkowo w ludowem 
pospolitem rusżeniu znać było do- 
raźność, możnaby powiedzieć — sy­
stem szarwarkowy. Np. po bitwie 
Racławickiej jakby po skończonej ro­
bocie kosynierzy rozeszli się do do­
mów zaraz na drugi dzień. Ściągano 
ich potem w razie potrzeby na umó­
wione miejsca, często tylko na kilka 
dni lub na zmianę, nie używano po­
spolitego ruszenia z jednego na tere­
nie drugiego województwa. Cierpia­
ła na tym systemie dorywczym spraw­
ność bojowa oddziałów chłopskich, 
które na ustawienie w szyku bojo­
wym potrzebowały conajmniej dwuch 
godzin, gdy oddziały regularne for­
mowały się w ciągu kwadransa. Je­
dnakże w miarę rozwoju powstania z 
pośród chłopskiego pospolitego „szar- 
warku“ wojennego sztab Kościuszki 
zostawiał zdatniejsze czynniki do sta­
łej służby w nowotworzonych puł­
kach grenadjerskich i dla wypełnienia 
strat w dawnych oddziałach armji 
regularnej, która również zrekrutowa- 
na była w myśl uchwał Sejmu 4-ro 
letniego z włościan. Można śmiało 
powiedzieć, że na nrzestrzeni całego 

ców. I gdyby to był jeden wypadek, 
można byłoby przejść nad tem do po­
rządku, ale takich wypadków można 
by przytoczyć bardzo wiele we wszyst­
kich branżach. Kupiectwu polskiemu 
oddać trzeba słuazność, że zeznanie 
składa sumiennie.

Nasuwa się przy tej sposobności 
pytanie: Czy nie rozsądniej zrobiliby 
kupcy, gdyby zeznawali sumieunie o- 
broty, co umożliwiłoby obniżenie wy­
sokości podatku? Jednocześnie w zwią 
zku z takim stanem rżeczy można so­
bie uświadomić, w czem tkwi przy­
czyna, że jeden sklep może taniej 
znacznie odstąpić towar od dru­
giego.

Kupcy i rzemieślnicy mają pod­
stawę do uskarżenia się na ciężary 
podatkowe. W ich jednak interesie 
leży przestrzeganie, aby ciężary te 
jednakowo były rozłożone pomiędzy 
wszystkich, a nie, żeby jedni płacili 
za drugich. Wówczas, urzędnik skar­
bowy nie będzie uważany za wroga 
i skończy się z dziwnym stosunkiem, 
powodującym, że urzędnik skarb o- 
wy z nieufnością odnosi się do każ­
dego podatnika widząc w nim tego, 
który niesumiennie składa zeznauia, 
a kupiec uważa urzędnika jako zło­
śliwego prześladowcy S.—A.

Zrealizowaniu tego zam'aru stała na 
Iprzeszkodzie chęć Zarządu głównego do­
wolnego dysponowania sumą osiągniętą 
w czasie „Tygodnia lotniczego*  1924 r.

Ponieważ i w łonie Komitetu okrę­
gowego były pod tym względem różni­
ce zdań, sprawa kupna sam olotu stała 
się aktualną dopiero po uzgod nieniu po­
glądów w Komitecie okręgow ym, i po 
otrzymaniu zgody Zarządu głównego, na 
kupno samolotu, który ma stacjonować 
narazle w Warszawie.

Delegacja Komitetu okręgowego u- 
staliła typ aparatu, potrzebnego dla za­
dań L.O.P.P, i zamówiła już samolot 

fabryki „Samolot*  w Poznaniu z silni­
kiem francuskim, ponieważ dotychczas 
silników krajowych nie mamy. Wydatki 
na ten cel, sięgające sumy 30.000 zł. 
całkowicie wyczerpią fundusz „Tygodniu 
lotniczego*  r. 1924.

Sprawie urządzenia lotniska Komi­
tet okręgowy poświęcił bardzo wiele 
pracy i starań. Zaczęło się od projektu 
uzyskania na lotnisko terenu leżącego 
między Mysłowicami a Szopienicami po 
lewej stronie toru kolejowego od Sos­
nowca do Katowic. Teren ten, leżący 
prawie pośrodku między Sosnowcem a 
Katowicami, byłby najodpowiedniejszym 
dla urządzenia tutaj wspólnego lotniska, 
jak to uznała swego czasu Komisja, któ­
ra oglądała teren projektowany przez 
Komitet okręgowy i teren pod Ligotą 
Pszczyńską, na którym- Komitet woje­
wódzki Śląski zdecydowaay już był roz­

powstania zdołał Kościuszko skupić 
pod swym sztandarem około 100,000 
wojska i zbrojnego ludu, a w tej licz­
bie przynajniej 70,000 włościan, którzy 
zasłali trupem wszystkie pobojowiska 
aż do Maciejowic i szańców Pragi.

Chociaż ulgi w doli włościan, za­
powiedziane przez manifest Połaniec­
ki (7 maja 1794 r.), były bardzo małe, 
przecież w całej działalności Kościusz­
ki przebijała się myśl społeczna, by 
lud polski powołany do spełnienia 
wszystkich wobec ojczyzny obowiąz­
ków — korzystał również z praw o- 
bywateiskicb. 1 dawniej służył lud 
polski w wojsku, tworzył piechotę 
łanową, lekką dragonję, zapełniał na­
wet chorągwie hussarskle w roli 
pocztowych, był używany do walk 
partyzanckich przeciw Szwedom, Ta­
tarom i Turkom, niemniej zawsze wy­
stępował w charakterze czynnika 
pańszczyźnianego, oficer zaś w roli 
ekonoma mającego nad nim władzę. 
Mianując na pobojowisku racławickiem 
chłopa Głowackiego oticerem, Ko­
ściuszko dał wyraz dokonującemu się 
przewrotowi pojęć politycznych i spo- 
łecznycb.

Gdyby nie idea Kościuszki i je­
go spadek moralny, lud polski me 
miałby w dziejach ° ols ki

począć roboty ziemne.
Starania i praca Komitetu okręgo­

wego odniosły ten ważny skutek, że 
L.O.P P na Śląsku zdecydowała się od- 
staoić od swego pierw otnego zamiaru 
urządzenia lotniska Dod Ligotą Pszczyń­
ska, oszczędzając nrzez to masę pienię­
dzy; a dzięki podjętym nowym staraniom 
Komitet wojewódzki Śląski otrzymał pod 
budowę lotniska plac znacznie dogo­
dniejszy i bliższy od Katowic, niż pier­
wotnie. mianowicie w Załężu.

Aczkolwiek dla Zagłębia nie jest to 
taktem idealnem rozwiązaniem kwestjl, 
jakiem byłoby lotn isko pod Szopienica­
mi, mimo.to Komitet okręgowy ma za­
miar ze swej strony łożyć na budowę 
lotniska pod Katowicami, o ile nastąoi 
bliższe porozumienie z Komitetem Ślą­
skim, zastrzeżonś będą prawa wypływa­
jące ze współudziału, a Komitet Śląski 
sprawę te traktować będzie poważniej 
niż dotąd

Co do kursów lotnictwa zostały one 
otwarte przy szkole Górniczej w Dąbro­
wie po porozumieniu się zarzadu tej 
szkoły z Komitetem okręgowym, i obe­
cnie są całkowicie utrzymywane przez 
ten ostatni, stanowiąc pierwszy rok pra­
cy w tym kierunku, obiecującym znacz­
ne praktyczne wyniki i stale dalsze 
trwanie.

Komitet okręgowy z ajęty jest obecnie 
projektem uruchomienia kursów mode­
larstwa lo niczego przy gimnazjach pań­
stwowych w Sosnowcu, Dąbrowie I Bę­
dzinie; projekt ten prawdopodobnie zo­
stanie zrealizowany z początkiem nowe­
go roku szkolnego.

Na najbliższą przyszłość Komitet 
okręgowy postanowił zaprosić wystawę 
lotnicza z Poznania. Wystawa ta mieści 
się w 2 wagonach i może być łatwo 
przesuwana po całym terenie Zagłębia. 
Projektowany termin przybycia tej wy­
stawy 15 kwietnia. Z zakresu prac mniej­
szych Komitet okręgowy daje subsydja 
uczniom szkoły cywilnej pilotów w Po­
znaniu, pożyczki kandydatom do tej' 
szkoły, popiera za pomocą prenumero­
wanych wydawnictw zainter esowanie się- 
sprawami lotnictwa wśród młodzieży 
szkolnej, nabył szereg przezroczy dla od­
czytów o lotnictwie, ma zamiar nabycia 
filmu, stworzenia stałych własnych pre­
legentów etc.

Środki pieniężne Komitetu okręgo­
wego nie są znaczne ze względa na ma­
łą jeszcze (bo dochodzącą zaledwie do 
6000) liczbę członków L.O.P.P., nieaku- 
ratne wpłacanie przez nich składek i 
brak należytego udziału społeczeństwa 
miejscowego w pracach L.O.P.P.

Z powyższych względów Komitet 
okręgowy zwrócił się do zarządu głó­
wnego o przyznanie mu prawa wpłaca­
nia na rzecz centralnej organizacji L.0 
P.P. nie 60, a 20 proc, ze swoich wpły­
wów (które to prawo zostało już uzy­
skane przez Komitet Śląski i niektóre 
inne Komitety 

Dr. med
Prezes Komitetu 

P.P. w Zagłębiu.

T. Butkiewłci, 
Okręgowego L.O.

biorowej jasnej karty, oświetlonej 
przez błyskawicę kos Racławickich, 
Kościuszko zdobył pierwszy w du­
szach ludu zaufanie do Polski, które 
było tak silne, it wkraczające do 
Prus wschodnich odddzlały powstań­
cze witane były przez włościan tam­
tejszych jako symbol wolności spo­
łecznej. Dzięki ternu zaufaniu chłop 
polski uciekał z armji austriackiej do 
legjonów polskich, formowanych we 
Włoszech pod Dąbrowskim i innymi 
oficerami Kościuszkowskimi, a potem 
wojska Księstwa Warszawskiego pod 
księciem Józefem, wkraczając do Ga­
licji, były witane jako zwiastuny lep­
szej doli chłopskiej. Duch Kościusz­
kowski byt tak groźny dla zaborców, 
że wywołał wśród nich potrzebę spe­
cjalnej polityki, polegającej na depra­
wowaniu chłopa polskiego.

Dla polskich pokoleń żyjących 
w niewoli idea Racławicka była przez 
120 lat drogowskazem politycznym i 
społecznym, jako wcielenie zasad 
Konstytucji 3 Maja i fundament na­
szego odrodzenia narodowego i pań­
stwowego.

T. Opioła.



« J SK R A* — sobota 3 kwietnia T92B robo. Nr 77

Wiadomości kościelne. 
Wielka Sobota.

Dzień dzisiejszy przypomina nam 
oczekiwanie Zmartwychwstania Zbawi­
ciela oraz wstąpienie do piekieł czyli 
otchłani. Ceremonie dzisiejsze są bcżne 
i bardzo piękne. Przedewszystkiem na 
cmentarzu poświęca kapłan ogień i ka­
dzidło ca pamiątkę iż Chrystus jest 
„światłością świata" Dawniej chrześcja- 
me brali ogień do domu. Obecnie ka­
płan w szatach d akona, ,niosąc trian 
gul, zapala umieszczone w nim od no­
wego ognia trzy świece i śpiewając 
trzykrotnie „Lumen Christi" ' (światło 
Chrystusa), idzie do prezbitcrjum Tu 
poświęca paschał, dużą, grubą świecę 
wielkanocną — symbol światłości Chry­
stusa Zmartwychwstałego, śpiewając nie- 
lodyjne i podniosłe „Exultat“ Dalej ce­
lebrant odczytuje 12 proroctw, potem 
poświęca uroczyście wodę do chrztu, a 
także w innem naczyniu dla ludzi, by 
po nabożeństwie zaczerpnąwszy zan'e 
śli do domostw. Po litanji do Wszystkich 
Świętych rozpoczyna się msza św. Na 
„Glona* zagrają organy, uderzą dzwo­
ny; serca obecnych ożywia radcśi z 
powodu bliskiego już Zmartwychwsta­
nia i końce smutku i żałoby. Przed o 
statnią ewangel ą celebrans śpiewa trzy­
krotnie „Alleluja’ następuje psalm „Ma- 
gnificaf jako nieszpory wielkanocne. 
Po nabożeństwie kapłan poświęca po­
karmy, które spożywa się w czas e 
świąt wspólnie co przypomina „Agape", 
dawne uczty miłości chrz. śc ańskiej.

Post usta/e popołudniu Obiad mu­
si być postny Kolacja może być z 
mięsem.

Rezurekcja.
Uroczystość Wielkanocy rozpoczy­

na aię w sobotę wieczorem lub w nie­
dzielę rano nabożeństwem, zwanem 
rezurekcją, która wyobraża zmartwych­
wstanie Odkupiciela. Po odśpiewaniu 
stosownych modłów przy grobie, rusza 
procesla z wystaw.eniem Najśw Sakr., 
obchodząc kość ół trzy razy na znak 
wielkiego triumfu Pana Jezusa nad 
śmiercią i ziem. Na czele niosą godła 
zwycięskiego i zmartwychwstałego Zba­
wiciela: krzyż przepasany czerwoną 
stułą, paschał (świecę dużą wielkano­
cną) 1 figurę Chrystusa Pana, trzyma­
jącego w ręce chorągiewkę. Następnie 
śpiewaną jest w kościele jutrznia, koń 
cząca się hymnem „Te Deum". Jeżeli 
rezurekcja est rano, odprawia s ę od- 
razu msza św.

Niedziela Wielkanocna.
Nazwa jej pochodzi od owej świę­

tej i ważne) dla nas nocy, której zmar­
twychwstał Odkupiciel Radość ducho 
wa rozlewa s>ę w sercach wiernych i 
wesołe „Alleluja" ma każdy na ustach. 
Ołtarz ozdobiony i upiększony kwiata­
mi naznoszonymi przez parafian robi 
miłe i radosne wrażenie Przy „Ite missa 
est* kapłan śpiewa dwukrotnie „Alle­
luja", co znaczy z hebrajskiego do­
słownie „chwalmy Pana”, a używane 
jest w sensie „weselmy siei**

Ks. R.

Rozkład nabożeństwa w Sosnoucu 
i Będzinie

Sobota: Sosnowiec: nabożeństwo o 
godz 7 i pół; święcenie pokarmów w 
miarę zebrania się iudzi co pewien 
czas przez cały dzień Będzin: nabo­
żeństwo o godz. 8 ej; święcenie pokar­
mów bezustannie do południk,

Niedz ela: Sosnowiec: Rezurekcja o 
godz 5 1 pól rano; po jutrzni msza św 
Następnie msze św. o godz. 9, 10, su­
ma o 1>, nieszpory o 330 popoł. Bę­
dzin: Rezurekcja o 6 ej rano, po „Te 
Deum“ msza św. Następnie msze św. o 
9, 10. suma o 11, nieszpory o 3 pop. 
Ponadto o 9 msza św. w więzieniu oraz 
Komun a św Spowiedź dla więźniów 
dnia poprzedniego.

Poniedz alek wszędzie jak w zwy­
kłą niedzielę

List pasterski.
W niedzielę zamiast kazania będzie 

czytany l st pasterski ks. biskupa Teo­
dora Kubiny, a w poniedziałek „Kpn 
stytucja Apostolska' Ojca św.' o jtibi- 

■suszu powszechnym, rozciągniętym w i 
eżącym roku na cały, śóńat katolicki, 

raz warunki-dostąpiema odpustu u nas 
Mianowania w Zagłębiu

Ks. kanonik W. Zamojski- z Zagó- 
za i ks. dziekan ,A Zimniak z Będzi- 
h ?n<Tłn(i nnznacze"! ^onsultorami i

Wobec pojawienia się w handlu podrabianych części do samochodów 
„Ford", uważamy sa swój obowiązek uprzedzi ć, te posługiwanie się temi 
cięściami naraża samochód i pasażerów na poważne niebezpieczeństwo.

i kupujcie je stale tylko w przedstawicielstwie

„ELIBOR „ Hanfll Przemysłowa „t.J.Borkowski"
Dział samochodowy. Zarząd: Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 11

tym więcej, te nabędsiecie je tamnajtaniejg

sędziami prosynodalnemi djecezji Czę­
stochowskiej. Ks. kanonik St Mazur­
kiewicz z Dąbrowy — sędzią prosyno- 
dalnym i wizytatorem szkół.

Tygodnik za 10 groszy.
Dla ludu katolickiego djecezji Czę­

stochowskiej wyszedł na św ęta i stale 
Okazywać się będzie tygodnik „Niedzie­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

3
Dziś Wielka. Ryszarda, 
lutro Zmartwychwst. Chr. P. 
Wsch. słońca 5.08
£ach. . 6-11

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

W niedzielę, popoł. po cenach zniżo­
nych: d 50 gr do 3 zł „Nie namawiaj Oo 
ulegnę*, W programie najlepaze numery 
dotychczasowych rewij, pełne humoru i 
beztroaaiej werwy Początek godz 4.

W niedzielę wieczorem premjera 
świetnej komedjo farsy Tristana Bernarda 

Kurnik* z udziałem pp.; Zbierzowskiej 
Mrów ńskiei, Zamorskiej, Jasiewiczówny, 
Zarembiny, Orłowskiego, Zięciskiewicza. 
Rytnszy, Girtlera i innych. Ketyseruja 
piotr Orłowski. Początek godz. 8.15.

W poniedziałek popołudniu ‘Królowa 
przestworza* pełna humoru operetka z 
Wandą Zamorską w roli tytułowej. Ceny 
miejsc zniżone od 50 gr.. do 3 zl.

W poniedziałek wieczorem — poraź 
drugi świetny „Kurnik*, Początek godz. 8 15

We wtorek znakomiu sztuka L Piran­
della „Gra* z udziałem p. Zbierzowaktej, 
Jasiewiczówny, Orłowskiego, Opalińskiego, 
Kisielewskiego, Girtlera, Rymszy i innych 
Początek godz 8.15.

Teatr w Będzinie.
We czwartek w kinie „Nowości* —ze­

spól teatru Sosn. odegra „Kurnik, Począ­
tek godz 8 15

Teatr w Dąbrowie.
W środę w sali „Kometa* artyści ode­

grają świetną komedjo farsę na tle no­
wych dekoracyj — „Kurnik", Początek 8.15.

Teatr Polski w Katowicach.
W niedzielę 4, o godz. 7 m. 30 wiecz 

opera narodowa mistrza polskich kompo­
zytorów Moniuszki p.t. „Straszny Dwór* z 
udziałem pp. bilipek Jawo rzyńskiej 
Wolskiej Sobańskięj, Zamorskiej, Bedie- 
wiczem, Kopciuszewskim, Mazankiem, Pło­
ńskim, Romanowskim w partjach głównych 
pod batutą Stefana Barańskiego

W poniedziałek, dn. 5, o godz. 3 m JO 
popoł. znakomity pełen barwy, humoru, 
śpiewu i tańców wodewil z czasów Ksie 
cia Józefa Poniatowskiego p. t. „Ułani Ks. 
Józefa* -» udziałem caiego zespołu-

W poniedziałek wiecz o godz. 7 m 30 
melodyjna opera Offenbacha p. t. Opowie­
ści Hofłtnana* z p. Er. Bediewiczem w part) 
Hofmana, którą to partje p. Bedlewicz za­
licza do najlepszych w swoim bogatym re­
pertuarze -— obok p. Bedlewicza w partjach 
głównych wystąpią pp Fiiipek-Jaworzyńska 
Zamorska, Mazanek, Romanowski, Kopciu- 
szewski, Barański, Senowski, w partji "O- 
lunoii* debiutu!- miód* ut»len'owan.« arty­

la". Cena egzemplarza 10 gr. Do na­
bycia przy kościele. Pierwszy numer 
zawiera odezwę ks. biskupa Kubiny, 
Zmartwychwstanie Pańskie—ks. dr. K, 
pisanki, opis pobytu ks. biskupa w Za­
głębiu, o konsekracji i ingresie ks. bi­
skupa, z życia naszych parafji ’ in. Na 
pierwszej stronicy portret naszego Pa­
sterza i dalej dwie ilustracje.

stka p Fr. Morni Całośel dopełniają chó­
ry i orkiestra pod batutą kapelmistraa Ste­
fana Barańskiego,

Od Wydawnictwa.
Wszystkim naszym Czytelnikom 

Przyjaciołom 1 Współpracownikom 
zasyłamy najserdeczniejsze życzenia 
w święto Zmartwychwstania Chry­
stusa.

Święcone dl a głodnych dzieci.
Urzędnicy Sosnowieckiego To­

warzystwa przygotowali święcone dla 
50 dzieci. Na jedno święcone składa 
się: 1 bochenek chleba, trzy ćwierci 
kg. bułki, J jajka, ćwierć kg. kiełbasy 
i pół kg. cukru.

Budżet m. Sosnowca.
We środę i czwartek w departa­

mencie samorządowym Min. spraw we­
wnętrznych odbywała się konferencja 
w sprawie budżetu m. Sosnowca. Kon­
ferencja ta była następstwem rekursu, 
wniesionego przez Radę miejską prze­
ciw decyzji województwa, zmniejsza­
jącej budżet miasta.

W konferencji taj wziął udział 
przedstawiciel Województwa oraz z ra­
mienia Magistratu pp.: ławnik Kenig i 
kierownik wydziału podatkowego p. Su­
likowski.

Jedna i druga strona broniła swe­
go stanowiska. Ostateczną decyzję w 
sprawie budżetu powezmą wyższe wla 
dze Ministerjum. Kiedy ta decyzja za­
padnie, narazie niewiadomo.

Z Kota przyjaciół harcerzy 
w Strzemieszycach.

W tych dniach odbyło się posie­
dzenie członków Koła przyjaciół har­
cerzy w Strzemieszycach Wielkich, 
pod przewodnictwem ks. prałata Ro- 
góyskiego. Po odczytaniu różnych 
sprawozdań, omawiano sprawę zbie­
rania składek członkowskich, poczem 
uchwalono, aby zebrania odbywały 
się co kwartał, a nie raz do roku, jak 
to dotychczas było przyjęte. Nastę­
pnie drużynowy informował obecnych 
o działalności drużyny. Okazuje się, 
iź do drużyny wkradło się pewne 
rozluźnienie i niesubordynacja, to też 
chcąc utrzymać zasady harcerskie w 
nieskażonej formie, trzeba było usu­
nąć kilkunastu chłopców, nie chcą­
cych poddać się obowiązu|ącym ry­
gorom. Główny opiekun, p. Krzyża­
nowski. zdał relację s urządzenia 

zlotu, zabawy oraz innych wyjazdów 
i ćwiczeń drużyny. Pomimo trudnych 
warunków, zakupiono dla drużyny 
żeńskiej i męskiej nowe sztandary 
Kończąc sprawozdanie, p. Krzyżano 
wski zwrócił się z gorącym apeleir 
do zebranych o szczere interesowa­
nie się drużyną i popieranie szla­
chetnych ciążeń młodzieży, która mi­
mo niesprzyjających warunków gar­
nie się do pracy, aby kraj i społe 
czeństwo miało dobrych i poźytecz 
nych obywateli,

Na zjazd harcerski do Krakowa 
wydelegowano p. Krzyżanowskiego 
Na zakończenie dokonano wyboru za­
rządu, do którego powołano pp, ks. 
prałata Rogóyskiego, inż. Winiar­
skiego, ks. Ciębkę, Krzyźant Wikie- 
go, Wafla, Smogorzewskiego, bauaś- 
kiewicza i Buczkową.

W wolnych wnioskach poruszo- 
no sprawę utworzenia Stów, spół­
dzielczego, celem uniezależnienia się 
od żywiołów obcych i na tem posie­
dzenie zakończono.

Autobusy w czasie świąt.
Zwyczajem dorocznym autobusy 

miejskie w Wielką Sobotę już od 
godz. 5 popołudniu zaczną zjeżdżać 
do garażu, zaś o godz. 6 wiecz. ruch 
autobusowy będzie wstrzymany. W 
pierwszy dzień świąt Widlaiejoocy 
rucb przez cały dzień będzie wstrzy­
many. W drugi dzień świąt autobu­
sy miejskie będą kursować normal­
nie.

Poranek dla młodzieży.
W poniedziałek, dnia I bm. o 

godz. 11 i pół w południe, odbędzie 
aię w kinie „Udziałowein* poranek 
dla młodzieży o niezwykle ciekawym 
programie. Część koncertową wy­
pełni orkiestra klubu sportowego 
„Strzała*. Czysty dochód przezna 
ozony oa akademickie koło Zagłębień 
w Poznaniu.

Po zajściach środowych.
Z pośród sta klUradzieaięcut oeób 

zatrzymanych w środę w czasie zajść 
przed Dańatwowym Urzędem pośrednic­
twa pracy w Sosnowcu, sędzia śledczy 
nakazał aresztowanie 21 osób aa pod­
burzanie do rozruchów.

W świetle prawdy.
Otrzymaliśmy pismo treści na­

stępującej: W związku z opubliko­
waniem listu mego w nr. 75 „Iskry", 
uprzejmie proszę Szanowną Redakcję 
o zamieszczenie następującego spro­
stowania: w liście swym mylnie po­
dałem, Ze za 12 pokoi otrzymuję po 
7 zł. 64 gr. miesięcznie, gdyś otrzy­
muję po 7 zł. 64 gr. miesięcznie za 
pokój.

Ignacy Żurek.
Po otrzymaniu tego liatu, zainte­

resowaliśmy się bliżej tą sprawę i 
okazało się, iź wielka krzywda p. 
Zurka wygląda w świetle faktów nie­
co inaczej, a leżeli nawet w pewnych 
wypadaach p. Żurek me otrzymywał 
odpowiedniego za wspomniany lokal 
wynagrodzenia, to, zdaje się, z wła­
snej winy, gdyś, jak się dowiaduje­
my, zaraz po przewrocie I objęciu 
przez władze polskie poczty, dyrek­
cja pocztowa ofiarowała p. Żurkowi 
10 tysięcy koron sa wspomniany lo­
kal, a ponieważ p. Żurek me zgodzi) 
się na to, sprawa oparła się o sąd 
rozjemczy, który orzekł, iż za lokal 
poczta powinna płacić tylko S tysię­
cy koron. Obecnie dyrekcja płaci 
czynsz zgóry, ściśle podług ustawy, 
gdyż jest rzeczą zrozumiałą, iż urząd 
państwowy nie może stosować do­
wolnych norm i musi trzymać się o- 
bowiązującycb przepisów.

......... a jednak płótna u Mieszał- 
skiego kupić można najtaniej...M

Napływ ślązaków.
Przedświąteczny napływ ślązaków 

do Sosnowca jest wprost olbrzymi. One­
gdaj do samych tylko Astowie wyku­
piono w Sosnowcu 8000 biletów kole­
jowych. Wielki ruch na ulica ca dat mo 
żność sprawniejszego funkcjonowania 
złodziei kieszonkowych. W ostatn.cb 
dniach zanotowano kilku kradza-ż-/ 
Złodzieje grasują . z. <<■ ■
śi.Totrarr,!
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Ze sportu.
Kolarstwo w Sosnowcu.

Odbyło się roczne Walne *ebra« 
nie sosnowieckiego t-wa cyklistów w 
Sosnowcu. Zebranie zagaił prezes 
-wa p. J. Fliski, przewodniczył p. S. 
Zelaskiewicz, sekretarzował p. A. En- 
iers. Po odczytaniu protokołów, spra­
wozdań z działalności Zarządu za 
1925 r„ oraz komisji rewizyjnej, ze­
brani wyrazili uznanie prezesowi p. 
Fliskiemu za sumienną i wytrwałą 
pracę w ciągu 7 lat dla dobra t-wa i 
rozwoju kolarstwa poskiego.

Złożono również podziękowanie 
wiceprezesowi H. Levittoux, za dary 
iakie ofiarował dla klubu, (żetony, 
mapy, rower wyścigowy i inne).

Następnie obszernie omawiano 
sprawę lokalu klubowego, oraz toru 
wyścigowego, sprawę jubileuszu oraz 
sztandaru odłożono do dwudziesto­
lecia. Wkońcu p. Fliski przedstawił 
zebranym smutny stan finansowy 
t-wa, spowodowany brakiem toru tu­
dzież obojętnością społeczeństwa dla 
sportu kolarskiego.

Wybory nowego Zarządu dały 
następujące wyniki: jednogłośnie wy­
brano stary Zarząd, oprócz dwuch 
członków, na których miejsce weszli 
pp: L. Szczygielski i S. Zelaskiewicz. 
Do komisji rewizyjnej wybrano trzech 
nowych członków pp: H. Darowskie- 
go, A. Enderaa i B. Szulca.

Na pierwszem posiedzeniu nowe­
go Zarządu podzielono mandaty w 
sposób następujący: pp. J. Fliski (pre­
zes), H. Levittoux (wiceprezes), L. 
Szczygielski (sekretarz), J. Chrząstow- 
ski (kapitan), St. Zelaskiewicz (zast. 
k.pii.oa), W. Tomczyk (.k.rbofk) K. 
Baran (gospodarz), L. Zalega (bez 
mandatu).

Komunikat oficjalny Sosnowieckiego
Podokręgu K. Z. O. P. N. Nr. 6.

Adres: int; Blay Jerzy, Elektrownia okrę­
gowa, Będzin-Małobądz. Telefony: 54 pre- 

z«« i 51 sekretarz.
1) Uprasza się o przybycie na 

najbliższe posiedzenie Kierownictwa 
podokręgu (wtorek, godz. 20, lokal 
KS Sosnowiec) delegata KS .Naprzód' 
(®prawa pretensji do „Victorji“.

2) Wzywa się do stawienia na 
najbliższe posiedzenie Kierownictwa 
gracza Kopałę Czesława.

3) Wyjaśnia się, że zeszłoroczne 
zawody o mistrzostwo klas B i C na 
rok 1925, jako takie zostały uniewa­
żnione, jednakże rezultaty tychże zo­
staną zaliezone do gier o puhar KZ 
OPN, rozgrywanego systemem mi­
strzowskim.

4) Unieważniono, wskutek powyż- 
szego, wszystkie terminy rozgrywek 
' .nałowych dla Częstochowskiego KS, 
„Makabi" i „Sarmacji", które były 
wylosowane i opublikowane w komu­
nałach za Nr. 26 z 21 II 26 i Nr. I

(naówczas mylnie podany, jako Nr. 2) 
7.I1I 1926.

5) Wylosowano terminy dla re- 
s*ty zawodów o mistrzostwo dla kia-

v C na 1926 rok, jako to: a) dla gru- 
1: 11.4 Ruch—Makabi, 25.4 Maka- 

1— Brynica, 2 5 Tur— Makabi, 
Brynica — Makabi, 16.5 Cze-

—Makabi, 23.5 Makabi—Rozwój, 
,-5 Rozwój—Makabi, 6.6 Makabi— 

'' uch, 13.6 Makabi—Tur, 20.6 Makabi
Czeladź, 4.7 Arja—Makabi, 18.7 Ma- 

<abi—Arja, b) dla grupy II: 2.5 Sar- 
■nacja—Dąbrowa, 9.5 Naprzód—Sar- 
'"acja, 16.5 Sarmacja—Sport, 23.5 

arta—Sarmacja, 30.5 Dąbrowa—Sar- 
“lacja, 6 6 Sarmacja—Naprzód, 13 6 
u>JOr.t~^arInJ,acia’ 206 Sarmacja — 
‘ aV-a; v Częst°chowski KS-Spar- 

ia’ cl v'i A"? ^22-CKS, 9.5 Spar- 
U—CKS, 16.5 CKS—Victoria 1922.

'■) intormuje się, przesunięcie 
^uoow z klasy C do B może nastą- 
i >c tylko w drodze rozgrywek o mi- 
^rzostwo w myśl postanowień odno- 
Sxących się do zawodów o mistrzo- 
v‘*o KZOFN na rok 1926.
p 7) Odwołuje się zawody na rzecz 
mi ?kr^u ms,iACe się odbyć 5.1 V 26 
nędzy Czeladzkim KS a Brynicą.

w Deleguje się członków Kiero- 
LeśCtW“ PP: Bluozcza do Będzina, 
Cz",aitrf w miejscu zaś Szwajcera do 
Wo^5°chowy. lako kierownikdw za-
5-4  i9W.na rze” Podokręgu w dniu

9) Powiadamia «ię, że wyznaczo­
ne zawody na rzecz Podokręgu, któ­
re w Będzinie miały się odbyć na 
boisku „Hakoachu", odbędą się na 
boisku Sarmacji .Sokola.

10) Uprasza się kluby, których 
drużyny zostały wyznaczone na za­
wody na rzecz Podokręgu, aby na 
miejsce odbycia się zawodów wyde­
legowały po dwuch delegatów w cha­
rakterze ordnerów Podokręgu, oraz 
drużyny swe zaopatrzyły w pełny 
ekwipunek footbalowy wraz z piłką

11) Protest Czeladzkiego KS w 
Czeladzi w sprawie zawodów z T 2 
.Rozwój" rozegranych w dniu 
28,3,26 załatwiono odmownie z po­
wodu niewpłacenia przepisanej kaucji.

12) JPrzypomina się, że przed 
rozpoczęciem gry kapitanowie obu 
drpżyn mają wręczyć sędziemu pod­
pisany skład graczy swej drużyny z 
wyszczególnieniem ich imion i na­
zwisk, które być muszą wypisane 
czytelnie i brzmieć tak, jak na karcie

Tramwaje w Zagłębiu te nie utopia.
Dlaczego tak długo czekam? ? — Kiedv zaczna sie roboty? — W kwie­

tniu 1927 roku będziemy ieźizlć tram vaja ni.
(as) Dzięki uprzejmości dyrektorą 

inż. Stanisława Wrede otrzymaliśmy in­
formację w jakiem stadiom znaiduie się 
obecnie kwestja uruchomienia tramwai 
w Zagłębiu Dąbr.

Zagłębie słyszy o tramwajach od 
dość dawnego czasu, który w zupełności 
wystarczył, aby ustaliło się przekonanie, 
ie tramwaje prędzej będą na księżycu, 
aniżeli w Sosnowcu, Będzinie i Dąbro­
wie. I niewątpliwie, gdyby wiadomość 
o tramwajach pojawiła się 1-go kwiet­
nia, niejeden z czytelników mógłby to 
poczytać za humbug.

Tramwaje tymczasem to nie iluzja, od­
ległe marzenia, ale rzecz całkiem realna 
dowodem czego będzie zwożenie mate- 
rjalu na linje w ciągu najbliższego mie­
siąca, a w przyszłym roku w kwietniu, 
widok kursujących, eleganckich wagonó w 
tramwajowych.

Aby zdać sobie sprawę, dlaczego 
rozpoczęcie robót nad uruchomieniem 
tramwai uległo zwłoce, należy sobie u- 
przytomnić, na jak ogromne trudności 
narażona jest wszelka akcja podjęta na 
szerszą skalę, opierające się na kapita­
łach zagranicznych.

Po przejściu szeregu etapów, pro­
jekt połączenia miast Zagłębia Dąbrów- 
skiego ze Śląskiem ltnją tramwajową 
przyoblekł się w realne kształty z chwi­
lą stworzenia spółki akcyjnej .Tramwaje 
w Zagłębiu Dąbrowskiem", której głów­
nymi akcjonariuszami są: .Siła i Świa­
tło", 5 samorządów (Sosnowiec, Będzin 
Dąbrowa, Czeladź i Sejmik), angielski 
kapitał, elektrownie i inni.

Konsorcjum angielskie zgodziło się 
udzielić kredytu towarowego za odpo- 
wiedniem zabezpieczeniem ze strony Rzą- 
du polskiego. Gdy wszystkie formalno­
ści zabezpieczeniowe zostały załatwione 
okazało się, że niema pieniędzy ua wy­
konanie budynków, ułożenie szyn, wy­
budowanie mostów i L p. Dopiero w 
ostatnich czasach tow. .Siła i Światło" 
uzyskało nowy kredyt w wysokości 50 tys. 

Komorne w II kwartale 1926 r.
Rozpoczynający się drugi kwar­

tał r. 1926 przynosi dalszą podwyżkę 
komornego o 6 proc. Wskutek tej 
podwyżki wszystkie kategorje lokali 
osiągną 50 proc, komornego przed­
wojennego, wobec czego ustaje, w 
myśl ustawy, obowiązek płacenia in­
nych świadczeń, prócz za wodę, win­
dę \j centralne ogrzewanie.

Nie odnosi się to do mieszkań 
j.pokojowych (łącznie z kuchniami i 
przedpokojami), dla których na sku­
tek nowelizacji ustawy o ochrome 
lokatorów zwyżka komornego zosta­
ła wstrzymana. Lokale te płacić bę­
dą dale) 43 proc, przedwojennego. 
Natomiast właścicieli lokali tych obo­
wiązują wszystkie świadczenia.

Dla mieszkań 2-pokojowych, lo­
kali handlowych i przemysłowych IV 
kategorji, oraz pracowni rzemieślni­
czych V11I kat.—komorne wynosi po

zgłoszenia do PZPN to znaczy nie 
mogą być nieścisłe.

13) Wzywa się kluby (oprócz czę­
stochowskich które winny nadesłać 
odwrotnie odnośne spisy) do termi­
nowego przedłożenia referentowi gier 
wszystkich potwierdzeń graczy w ce­
lu dokładnego ich zaewidencjonowa­
nia, nadto poleca się wszystkich bez 
wyjątku i to w ciągu dni 14 nadesłać 
spisy graczy wykreślonych i zwolnio­
nych z podaniem dat zgłoszenia, wy­
kreślenia lub zwolnienia począwszy 
od 1,1,1926 wreszcie na przyszłość 
nakłada się na kluby obowiązek pi­
semnego powiadamienia Kierownictwa 
o zgłaszaniu, wykreślaniu i zwalnia­
niu graczy.

14) Donosi się, że referent gier 
urzędować będzie od godz. 19 do 20 
we wtorek w lokalu „KS Sosnowiec", 
zaś w czwartek i sobotę w lokalu 
„TKO Świt".

Prezes: inż Blay Jerzy. 
Sekretarz: Kulesza Antoni.

funtów szterlingSw z czego pierwsza ra­
ta wpłacona mi być w przyszłym tygo­
dniu co pozwoli do tnies ąca sprowa­
dzić mutry i szyny z A-iglji.

W bieżącym roku zostaną podjęte 
roboty przy układaniu szyn, budowie 
mostów oraz stacj i tramwajowej i remi­
zy na 3) wagonów w Będzinie na placu 
zakupionym orzez tak zw. „Tramwaje". 
Przy robotach zatrudnionych będzie oko­
ło 200 robotników. Ponieważ plany są 
już dawno opracowane i trasa wytyczona 
z uwzględnieniem planów regulacyjnych 
ulic, roboty odbywać się będą w szyb- 
kiem tempie o ile oczywiście nie staną na 
przeszkodzie lakieś nowe trudności na­
tury finansowej.

Dopóki wiadukt na przejeździe przv 
ulicy PiisudsKiego nie zostanie wybudo­
wany, komunikacja ze Śląskiem odby­
wać się będzie z przesiadaniem i to 
podwójnem: raz na przejeździe przy ul. 
Piłsudskiego i drugi raz w Szopienicach, 
ponieważ tor na Siąsku jest węższy, a- 
niżeli projektowany ua terenie Zagłębia, 
wobec czego wagony dochodzić będą 
mogły tylko do Szopienic. Linja tram­
wajowa ułożona będzie na trasie, po któ­
rej kursują obecnie autobusy i narazie 
będzie pojedyńczą. Na początek prze­
widywane jest uruchomienie 8 wagonów, 
każdy po 58 miejsc (38 siedzących i 20 
stojących miejsc).

Tak więc po 25 letnim oczekiwaniu 
mieszkańców Sosnowca. Będzina i Dą­
browy możliwość rychłego ujrzenia tram- 
wai przybiera realne kształty. Czeladź 
prawdopodobnie dłużej będzie musiała 
czekać, kwota bowiem 50 tys. funtów 
azterl. wystarczy jedynie na uruchomienie 
linjj Szopienice — Sosnowiec—Będzin — 
Dąbrowa. Niewątpliwie czeladzianie po­
czekają jeszcze rok jeden, byle widzieli 
że inne miasta Zagłębia już mają komu­
nikację nie ryzykowną autobusową z nie­
mile mi nieraz przygodami, ale solidną, 
jak przystało na przemysłową miejsco­
wość — elektryczną kolej.

dzisiaj 54 proc, przedwojennego.
Dla mieszkań 4—6 pokojowych, 

lokali zakładów naukowych i wycho­
wawczych, zarejestrowanych przez 
państw, władze oświatowe, spół­
dzielni robotniczych, związków za­
wód., oraz pracowni rzemieślniczych 
VII kat,—59 proc.

Dla mieszkań złożonych 'conaj- 
mniej z 7 pokoi, sklepów i innych 
pomieszczeń handlowych i przemy­
słowych, za które komorne przed­
wojenne nie przekraczało 600 rb. ro­
cznie, pensjonatów, oraz pracowni nie 
połączonych z mieszkaniem—64 proc.

Dla sklepów, pomieszczeń han­
dlowych i przemysłowych, nie pod 
padających pod poprzednie kategor­
je, oraz dla hoteli—proc.

Komorne przerachować należy 
według normy 1 rb.= 2,66 złotych.

M P-

Bim Konstanty, lat 45
Dudek Wojciech, lat 44 
zmarli śmiercią tragiczną 

dnia 31 marca 1926 r.
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala 

w Czeladzi na cmentarz miejscowy 
nastąpi dnia 3 b.m. o godz 4 popoł

Sial lllm Moll iiniUi 
8058 „Praca polsaa*.

Zbrodnicze knowania zawiodły.
Jak wiadomo z różnych odeziy, 

komunikatów i okólników komunisty­
cznych, emisariusze bolszewiccy pra­
gnęli za wszelką cenę wywołać we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych 
kraju zamieszania i rozruchy w tygo­
dniu przedświątecznym. Do akcji tej 
usiłowali wciągnąć bezrobotnych, o- 
kazało się jednak, iz knowania i wy­
siłki w tym kierunku całkowicie za­
wiodły, gdyż bezrobotni nie dali się 
użyć za narzędzie dla przeprowadze­
nia zamierzeń zbrodniczych i agita­
torów spotkał sromotny zawód. W re­
zultacie wyłowiono kilku pachołków 
bolszewickich, bezrobotni zaś nie 
mieli nawet zamiaru brać udziału w 
jakichkolwiek wybrykach, dzięki cze­
mu wszystko minęło spokojnie.

7YCIF PRZED SĄDEM.

W wagonie.
Jedzie pociąg, ziejąc kłębami dy­

mu.
Z okien wychylają się głowy po- 

dróżnych, widać czapki, kapelusze 
męskie, damskie, jakaś starowina rę­
kę do czoło przyłożyła i wpatruje się 
w dal, w pola szare, zasnute dymem 
tabryk.

W kącie wagonu młoia kobieta 
przekomarza się z młodzieńcen?, ja­
kiś handełes oblicza całodzienny zysk, 
a dalej mężczyzna w elegaackiem lu- 
trze wtulił głowę w ramiona i śpi, 
mrucząc przez sen od czaau do cza­
su. Coś mu się śni nieprzyjemnego, 
twarz jego bowiem krzywi się i mnie.

Barczysty podrostek, który od 
pewnego czasu zakrywał się od stro­
ny publiki płachtą gazety, rzucił się 
nagle w tył, wydając okrzyk przestra­
chu. Chce uciec, ale mężczyzna w 
futrze trzyma go silnie za rękę,

Teodor Sredniak recydywista 
skazany został za usiłowaną kradzież 
portfelu w wagonie na miesiąc bez­
względnego aresztu.

Abramek jedzie na gapę.
Bardzo rzadko zdarzy się teras 

usłyszeć dobrego muzyka, któryby 
umiał koncertować na cymbałkach 
Wogóle coraz więcej spotyka się w 
życiu codziennem cymbałów, a coraz 
mniej cymbalistów. Minęły dawne 
dobre czasy, kiedy to „było cymba­
listów wielu, ale żaden z nich nic’ 
śmiał zagrać przy Jankielu". Dziś 
jajo chce być mądrzejsze od kury, 
kiepski muzykant chce konkurować# 
kompozytorem, a p. Abrain Lewich 
Cymbalista zamiast chwycić się kun­
sztu cymbałowego jeździ sobie koleją 
na gapę, daje się schwytać kondukto­
rowi i w dodatku ma takie szczęście, 
że sędzia sprawę jego zawiesił do 
czasu zeznania nowej porcji świad­
ków, którzy prawdopodobnie nigdy 
się nie zbiorą w komplecie.

Lek.

W ostatnim feljetoaie sądowym 
p. t. „Wśród kwiatów" wkradł się 
błąd drukarski. Mianowicie w 7 wier­
szu od końca powinno być właściciel 
„kwiaciarni" a nie „księgarni', jak to 
mylnie wydrukowano.

na taiBi i li taialWi.



8 .ISKRA* — sobota 3 kwietnia 192B roku. Nr. 77

Kronika Zawiercia.
Posiedzenie Rady miejskiej.
Celem załatwienia sprawy pożycz­

ki, którą magistrat zdobył dla miasta, 
zwołano onegdaj posiedzeń e Rady 
miejskiej. Na wstępie prezydent p. Ja- 

. nik referował sprawę pożyczki, oraz 
zaznaiomil Radę z projektami magistra­
tu, na jaki cel ma być użyta pożyczka. 
Dla porozumienia się komisji robót miej­
skich z komisją finansowo •• budżetową 
przewodniczący zarządził 10-minutową 
przerwę.- Po przerwie ustalono wspólny 
wniosek, połączonych komisji, który 
przewodniczący oddał pod głosowanie. 
Wniosek ten jest następujący: Rada 
miejska uchwala zaciągnąć 'pożyczkę 
długoterminową w sumie 340,000 zł i 
do zaciągnięcia tej pożyczki upoważnia 
p. prezydenta Janika i ławnika p. Maj 
chrzaka. Wniosek powyższy uchwalono 
jednogłośnie. Na tem przewodniczący 
posiedzenie zamknął.

O uiłcę Wronią
Mieszkańcy ulicy Wroniej wraca­

jąc się za naszem pośrednictwem z pro­
śbą do magistratu, o jakna szybsze do­
prowadzenie tej ulicy do należytego 
stanu, tak charakteryzują obecny stan 
tej ulicy.

Początek jej od dworca kolejowego 
zamknięty poważną przeszkodą, jaką 
jest wielki kopiec, opuszczone] piwnicy 
kolejowej tak, że tylko 3 metrową prze­
strzeń pozostawiono do przejazdu. Uli­
ca ta położona niżej otaczającego ją 
terenu stale jest wypełniona smrodii- 
wetn błotem i szkodliwymi wyziewami. 
Naprawa ulicy odbywa się przez przy­
godnych dobroczyńców- wywożących tu 
śmiecie i t p. Błoto tu nigdy me wy­
sycha, przytem przekopane w paru 
miejscach dość głębokie rowy w poprzek 
ulicy dają obraz komunikacji tej ulicy. 
W dodatku w bliskości kole- znajduje 
się dość duża sadzawka, zabytek po b. 
cegielni, wrzynająca się w ulicę stałe 
wypełniona jest cuchnącym, zielonym 
płynem. Do tej sadzawki wylewane są 
stale nieczystości i tu się pierze, poi 
zwierzęta, topi psy i koty, kąpią się 
latem dzieci. Pomimo strasznych wa­
runków sanitarnych magistral nie po­
myślał dotychczas jednak o tej ulicy. 
Czas najwyższy, aby obecny zarząd 
miasta zainteresował się tą ulicą i jak 
najprędzej doprowadził ją do należyte 
go stanu, gdyż dotychczas jak nam wia­
domo działa taru tylko komisja sam tar 
na i poi cja nakładając niesłusznie na 
właścicieli domów kary za zły stan sa­
nitarny w ich domach.

Przedstawienie amatorskie
W nadchodzący poniedziałek 5 bm. 

Towarzystwo śpiewacze .Lira* odegra 
w sali Domu ludowego wodewil p. L 
.Królowa przedmieścia",

Kronika Olkuska.
Echa zastrzelenia.

Śledztwo w sprawie zastrzelenia 
osobnika w lesie obok cementowni 
„Klucze" przez gajowego Ptas ńskiego 
o czem donosiliśmy, ustaliło że zastrze­
lonym jest Julian Sierka z Chechła, 
gminy Bolesław, zajmujący się kłuso­
wnictwem. Ptasińsklego wypuszczono o- 
negdaj za kaucją.

Pożyczki na budowę szos.
Na posiedzeniu Sejmiku w dn u 31 

marca, uchwalono zaciągnąć pożyczki 
prowadzenie dalszej budowy szos; 

Pieskowa Skała—Ojców i Wolbrom — 
Zarnuwiec, w wysokości 5 tys.. 20 tys, 
i 250 tys. złotych. Pierwsze dwie mają 
być krótkoterminowe, a ostatn a długo 
te.-minowa, Semik zamierza długoter 
minową pożyczką spłacić pierwsze dwie 
krótkoterminowe, chodzi bowiem o to 
aby roboty przy budowie dróg mogły 
być rozpoczęte zaraz.

Powiatowa ferma wzorowa
Na .posiedzeniu Sejmiku w r. 1921 

zapadła uchwała poczynienia starań o 
wydzierżawienie państwowego majątku 
Wola Libtrtowska, położonego o 2 km 
od Żarnowca, o przestrzeni 164 ba.

PODZIĘKOWANIE.
Za oddanie ostatniej posługi drogim nam zwłokom

ś. p. z Rucińskich Febranji Klimaszewskiej 
tą drogą sldada: Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkich biorącym współudział 
w amutnym tym obrzędzie, oraz tym, którzy w yrazlli nam swoje szczeie współczucie, 
a w szczególności Szanownemu Nauczycielstwu, serdeczne „Bóg zapłać*, pogrążona 
w nieutulonym żalu
2044 Rodzina.

8ź£1 m * i urządzenia w nim fermy wzo­
rowej. Po wyekspirowaniu więc umowy 
między Rządem a dzierżawcą poprze­
dnim, w roku 1923 Sejmik wszedł w po­
siadanie majątku, jako dzierżawca na 
przeciąg 12 lat. Położenie fermy w bo­
gatej okolicy, nie posiadającej jednak 
możliwych połączeń szosowych (w pro) 
mieniu około 14 kim. brak dróg bitych- 
z natury rzeczy ma za zadanie obsługi­
wanie okolicy o glebie mało urodzajnej 
w poprawne zboża siewne, tudzież w 
lepszą rasę bydła, koni i świń

Ferma corocznie sprowadza do sie­
wu oryginalne zboża siewne, wyprodu 
kowane zaś odmiany sprzedaje okoli­
cznej ludności oraz kółkom roln czym. 
W dziedzinie hodowli zaprowadza się 
stopn owo rasę lepszą, t. j holenderską 
i czerwono-poską dla bydła, oraz peł- i 
nej krwi i pół krwi arabskiej dla koni; • 
w hodowli trzody chlewnej niewiele I
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(Opinja wiceprezesa zarządu głównego S.U.P. p. S. Sasorskiegj) 

Warszawa, w marcu 19 r, b.

orowadzlć zasadę, że sprawy wymaga­
jące orzeczenia administracyjnego lub 
rozporządzenia treści prawniczei powin­
ny być referowane nie przez techników 
lub nauczycieli, lecz przez urzędników- 
prawników".

Nie brak u nas skrajniejszych po­
glądów, według których iuż obecnie na­
leżałoby wprowadzić tę zasadę w życie 
i zmienić w tym kierun<u art. II ustawy 
o państwowej siusoie Cywilnej. Ustawa 
ta wymaga, iae wiadomo, od urzędni­
ków i kategorii L zw. reterendaisK>ch — 
wyższych studjów, a nie specjalnie pra­
wniczych, przyczem przewldaje w wy­
padkach ua szczególne uwzględnienie 
zastuguią ych L zw. yealam studlorum.

Zgodnie z tem w administracji pań­
stwowe) jest pewien procent urzędni­
ków państwowych 1 kafegorji z mepeł- 
nem wykształceniem (wśród stabilizowa­
nych jest 501 osób które otrzymały „ve- 
niam studioruin", głównie bez końco­
wych egzaminów uniwersyteckich), a nad­
to jest cały szereg Jednostek, mających 
wykształcenie techniczne, filozof czne lub 
haodlowe. Praktyka dotychczasowa wy­
kazała, te jednostki te są pożądanym 
elementem w administracii. między inne- 
mi. w funkcjach, wymagaiącycn orzecze­
nia administracyjnego. Wydaje mi się 
to zrozumiałem W okresie organizowa­
nia państwa duże znaczenie ma zdolność 
orgabizacyina, inicjatywa i t.d. Te cechy 
psychiczne nie są wyłącznie związane z 
przygotowaniem prawmczem, w poszcze­
gólnych wypadkach urzędnik prawnik 
właściwości tych aie posiada, luo ma je 
w minimalnym stopniu. Działalność admi­
nistracyjna jednak ooraca się w grani­
cach obowiązujących ustaw i, stanowi 
realizację tdei, które w ustawie znalazły 
swój wyraz i musi być ściśle legalną.

Na przyszłość zasada wypowiedzią 
na przez Komisję trzecn, wiana znaleźć 
zastosowanie, ewentualnie po returnie 
studjów uniwersyteckich w kierunku od­
powiadającym ściślej potrzebom adnin - 
stracji. luo po zorganizowaniu dla prze­
chodzących praktykę urzędniczą specjal­
nego studjuin. P.

P. S. Sasorskl, jeden z wybitniej­
szych działaczy w urzędniczym ruchu 
organizacyjnym. wiceprezes zarządu głó­
wnego Stowarzyszenia urzędników pań­
stwowych. na zapytanie nasze: jakie sta­
nowisko zajmują urzędnicy państwowi 
wobec poczynań w dziedzinie udosko­
nalania administracji państwa, taką wy­
raża opinię:

Spotyka się często twierdzenie, że 
urzędnicy oędą stawiali „opór“ w dążę 
niach do reformy administracji, zwłaszcza 
dalej sięgacym zmianom Twierdzenie 
to uważam za błędne. Urzędnicy uwa 
żaią tylko za swój obowiązek przestrze­
gać przed lekkomyślole rzucanymi po 
myślami, których nie brak, przed prze 
chodzeniem do porządku dziennego nad 
obowiązkami, jakie na administrację na­
łożyły ustawy l tendencjami do tzw. me­
chanicznych redukcyj, bez wchodzenia w 
istotę rzeczy.

Między innemi, w kołach urzędni­
czych daje się zauważyć zaniepokojenie 
z powodu bezceremonialnego traktowa­
nia budżetu poszczególnych działów za­
rządu państwowego przez komisję bud­
żetową bejmu. Wywołać to musi dezor­
ganizację i pogorszyć istniejący stan 
rzeczy.

Natomiast metoda pracy przyjęta 
przez Komisję p.p. Bobrzyńskiego, Kasz- 
nicy i Smólskjego, która znaiazia w«raz 
w memorjale do prezesa Rady ministrów 
w dn. 3 lutego r. b. jest uznana za je­
dynie racjonalną i słuszną, niezależnie 
od tego, jaki stosunek zajmie Rząd wo­
bec kookretnych projektów ustaw, opra­
cowanych pTzez tę Komisję.

W mioisterjacb poddaj e się obecnie 
analizie projekty ustaw Komisji, zaczyna 
się nad niemi i nad uwagami ogóiuemi 
Komisji dyskusja w Polskim Instytucie 
administracyjnym i Stowarzyszeniu urzę­
dników państwowych.

jedną z najważniejszych spraw, ja­
kie łącznie z zagadnieniem udoskonale­
nia admimstracji winny być oświetlone, 
jest sprawa kwalifikacji personelu urzę­
dniczego. Komisja Trzech sprawy te do­
tknęła lekko, uoocznie, wyrażając prze­
konanie, że „można już 1 potrzeba prze-

W niedostatecznej mierze jest 
traktowana przez czynniki rządowe, go­
spodarcze i samorządowe sprawa roz­
budowy sieci wodnej w Polsce. Na 
16000 kim. rzek i kanałów posiadamy 
tylko 4000 kim. gotowych do Żeglugi, 
które wymagają •jeszcze znacznego 
ulepszenia, aby mogły być w całej 
pełni wyzyskane. 

zrobiono z braku odpowiednich fundu­
szów.

Wyboru odmian zbóż dla repro- 
dukcii dokonywano na podstawie po 
siadanych wiadomości, że uprawiane w 
najbliższej okolicy w gospodarstwach 
dworskich dobrz8 się udawały. W przy­
szłości wybór dokonywany będzie na 
podstawie przeprowadzonych przez fer­
mę doświadczeń z odmianami zapoczą 
tkowanemi w r 1924-5 doświadczeniem 
5 ciu odmian pszenic. Hodowla nasion 
została rozpoczętą, w proiekcie zaś |est 
zaprowadzenie: szkółkarstwa drzewek 
owocowych 1 zdobniczych, ogrodnictwa 
i t d. Nadto zostanie uruchomiony przy 
fermie instruktorjat rolny na powiat 
Olkuski*, jak również zorganizowane 
zostaną pokazy rolnicze, co znacznie 
spopularyzuje ideę zakładania i utrzy 
mywania ferm wzorowych w powiecie.

Wprawdzie, od czasu do czasu 
podnosi się silniejszy głos, nawołu­
jący do większego zainteresowania 
się kwestią zrealizowania projektów 
uregulowania naszych dróg wodnych 
i wskazujący na ogromne znaczenie 
Wisły, jako głównej arterji komuni­
kacji wodnej. Jednak wszystko to 
pozostaje bez należytego oddźwięku 

i dalekie jest od urzeczywistnienia.
A przecież zdawałoby się, że 

skoro posiadamy setki tysięcy robo­
tników bez pracy, koniecznem byłoby 
zatrudnienie’ ich przy pracach, które 
nie wymagają zbyt wielkich kosztów 
na materiały, a polegają przede 
wszystkiem na kosztach robocizny. 
Do takich rebót zaliczyć trzeba robo­
ty nad regulacją komunikacji wodnej.

Setki miijonów z'otych idzie Da 
udzielanie zapomóg bezrobotnym, 
bezprodukcyjnie i przy stosowaniu 
obecnejgo systemu przez Ministerjum 
pracy i robót publicznych proponują­
cych zatrudnienie przy robotach nie 
dających żadnego dochodu, potęgując 
jedynie kryzys gospodarczy i zubo­
żając kraj. Wiadomą jest rzeczą po­
wszechnie, że eksport polski nie mo­
że się rozwinąć z powodu zbyt dro­
giego transportu. Transport węgla 
wynosi z Zagłębia Dąbrowskiego do 
Gdańska tyle, ile jest wart sam wę­
giel. Tak samo się przedstawia spra­
wa z eksportem drzewa i szeregiem 
innych artykułów. Nikły eksport, po­
woduje zastój w przemyśle i w kon­
sekwencji swej przyczynia się do 
bezrobocia, rynek bowiem wewnętrz­
ny nie jest w stanie skonsumować 
całej naszej produkcji.

Komisja budżetowa uchwaliła 
budżet Ministerjum pracy w kwocie 
58 miljonów zł. na zapomogi dia bez­
robotnych. Koszta zaoezpieczeoia dla 
poważnej regulaeji żeglugi dość głę 
boktego szlaku Wisły od Warszawy 
do morza wraz z wydatkami na za­
kup potrzebnych do tego maszyn pa­
rowych w postaci taboru pogłębiar- 
skiego, wynosiłyby według obliczeń 
fachowców 5 miljonów złotych, a wy­
datki bieżące coroczne na utrzymam e 
nurtu w potząiku 1^ miljonów zł.

Z zestawienia powyższych cyfr 
jasno widać, co możnaby było zrobić 
za pieniądze wydawane obecnie be 
produkcyjnie na zapomogi oezrooo- 
tnym, dając jednocześnie tym bezro- 
ootuyiu zatruinieaie przy budowaniu 
kanałów i regulacji rzek.

W ostatmeb czasach pod prze­
wodnictwem wojewody łódzkiego za­
wiązała się organizacja samopomoco 
wa dla przeprowadzenia rooot regu­
lacyjnych na Warcie. Regulacja Wai- 
ty da realne podstawy dia zwiększę 
nia produkcji oraz dochodowości rol­
nictwa 1 przemysłu, jak również przy­
czyni się znakomicie do pomyślnego 
zakończenia walki z bezrobociem w 
okręgu Łódzkim.

Za przykładem województw,. 
Łódzkiego powinny pójść inne woje­
wództwa oraz te samorządy, które 
zaajdują się w obręoie systematów 
wodnych, nadającycn się do uspław- 
menia i wykorzystania jako dróg 
transjiortowycn.

Amerykanie stwierdzili, te w Pol­
sce są idealne warunki dla rozbudo­
wy sieci komuaiłcacji wodnej, która 
mogłaby znakomicie podnieść po­
ziom gospodarczy kraju. Obliczone 
były iuż koszta budowy systemu ka­
nałów łączących Bałtyk z morzem 
Czarnetn, jednak raDunaowa gospo­
darka państwowa odstraszała najbar­
dziej śmiatycu kapitalistów od anga­
żowania się w Imprezach finanso­
wych w Polsce.

Przedewszystkiem jednak, naj­
pierw musi być wykorzystana Wisła. 
Przez regulację Wiaty posuwać się 
będziemy coraz bliżej do momentu 
podporządkowania całkowitego Gdań­
ska interesom PoiSki. Ma więc zna­
czenie tuta] nietylko kweatjo z punk­
tu widzenia gospodarczego, ale rów­
nież pod względem politycznym jest to 
zagadnienie natury bardzo doniosłej.

W Niemczech organizacja dróg 
wodnych leżała w zakresie kompeten­
cji rządu, jednakże w państwie, tak 
zorganizowałem jak Niemcy przed­
wojenne, dziedzina tej gałęzi tycia go 
spodarczo politycznego interesowała 
cały naród. Liga floty 1 inne tym 
podobne związki współpracowały z 
rządem. Dzisiaj ta praca osłaDła, wy­
tężają jednak wszystkie sny, aoy wy­
grać walkę o Wisłą (Kempt urn die 
Weichsel) rozumieją bowiem znaczc 
me odrzucenia nas od morza.

Tylko u nas pod tym względen. 
jest mało rozwinięta świadomość me 
bezpieczeństwa, a walka prowadź, 
się o wydawanie bezprodukcyjne se­
tek miljonów złotych.
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Radjo i jego zastosowanie.
Rallol— lilio L.

W okresie świątecznym nrochomlo- 
ną zostaje nareszcie Warszawska stacja 
nadaw . za Broadcastingows •;

Am Rząd. aui sooieczeń>iwo polskie 
nie tdaje sobie sprawy t ważności tego 
faktu Staiemy w rzędzie państw cywi­
lizowanych Należałoby ten takt uważać 
nieomal u święto narodowe Nie zapo­
minajmy, ie lakiem może zo»iać społe­
czeństwu, jakiem je bruadcasnug poitah 
uczynić.

Bonia i ta twlata.
Przyjaciel mój wprowadził mnie do 

swego saloniku. Nagi'I co to?.. Mu­
zyka? Rzewne słodkie looy skrzypiec, 
łkanie dziewczyny po utrą eonem szczę­
ściu; cicbv płacz skrzypiec prteibodziw 
mespokoin* niesamowity deszcz tonów, 
skrzypce szale ja, cbioinatycznym gonim 
fenisaime odpowiadają chromatyczne fla- 
geoiety. KoniecI Roma—slgnonna a rtfre- 
tuto .taniec wiedźm* di j. lartim (da­
lej: ,Hier ist Bernu* Edith Bach cza­
ruje swym ślicznym sopranem, w dzwo­
neczkach koloratury w pełni dźwięczne 
go. dobrze wyszkolonej c głosu I dalej 
Hamburg—piękny. ideami oddany przez 
radjo koocett oa bartę /.uiycb. Wie 
OełL. wszystkie stolic; Europy słychać! 
wreszcie jedeu z uajSwietmeiszych w E- 
iropM iazz bandów z S. v y Hotelu w 
LondynieI Nogi tabetyka podrygiwałyby 
nawet w takt kastauieiów, trajsutek are 
woiauych pałeczek i zawodzących tui, ów 
taksolonu. A tymczasem mój przyjaciel 
manipulował swym 6-umpkowyiu od­
biornikiem.

łlritowiai prziz rał|a.
O wczesnym malowauym w złoto, 

pnrpurę, szmaragd, seledyn I srebrne 
blaski lom Atlantyku poranku płynął 

handlowy parowiec na linii L ver >ool — 
New York. Radu telegrafista w swej ka­
binie uniżanej przewodami I Instiumen 
taml pomiarowymi czuwał przy stoliku 
w kasku ze smibawKami na uszach, 
drzemiąc czy maiząc. Wtem poruszył 
się żywo, na twarzy jego malowała się 
Wytężona uw»g<4.. W słuchawce silnie, 
jednostajnie słychać było sygnały;

li-ta U, taa.- teiu. taa.„, ti-tl-tl,.,—.. 
łi-fiti taa_ las . taa.... U-tl-t Raunkul 
43* merokoścl północnej. 24* długości 
wsctiuoniej, okręt, ,Fiet* płoniemy, ra 
tunkul .

Miody radiotelegrafista z błyszczące 
ml oczami, w poczuciu wielkiej odpo­
wiedzialność moialnej, jaka na nim c«ą 
żyła wstał, pizetączył patę kontaktów, 
ustadi ptzy stoliku i z palcem wspartym 
na taatrzc depeszował:

— Okręt .Hamilton*, słyszałem, pły­
niemy do wasi.

Radioteiegiafista zameldował swemu 
kapitanowi:

— paute kapitanie, tu I tu okręt się 
pali, 1200 pasażerów L.

Uuei silny, eneigiczny glos kapitana 
rożka z a. przez tubę no maszyny .Haiio, 
ster ua północ! maszyny całą paiąl pły­
niemy ua ratunek*.

l zoązyiiL Lt środkowej i tylne) 
Części olorzyin>ego transatlantyckiego ko­
losa biło jur murze płomieni w niebu 
zaKuhczoue czat uy m pióropuszem dymu 
Nieoaicku uiego siat iuz muy okręt, któ , 
ry wiooczule wczeSuiei usłyszał wołanie, 
o pomoc i dniej się znajdował. Czy? 
mozu« opisać zamęt, ptacz, jęki r toa 
dzielającc sceuy wstod pasażerów ,Fre.’a* 
którym aię zdawało, ze pumimo ooecoo- 
su stataów pizyOytycn ua latuaeK, me

4 ą upuaciC piuuącegu okrętu.
ZAiązjii JCqumł> 4 wrał x u(m| Hra. 

towa< się iaojoieiegial,ata, który do o- 
staluiej chwil. star w uapem.onej gryzą­
cym dymem aab.mc wołając:

— Katuukul

frzewoamz aeroplanów 1 okrętów-
Ną linji drogi powietrznej Paryż - 

Lonayn, przewożącej obecnie pasażerów 
dziesiątkami tysięcy rocznie, ląuuwaoie 
keropiauów w Luudyuie bywa często­
kroć uuieruożiiwionę z powodu gęstej 
•dgly, często nawiedzającej stolicę AugijL

u *1 or u a d casting znaczy .saern- 
'c tuzprzciirzenieuie* kouccitow . Wy*M- 

uu wszystkich.

Aeroplan lecący wśród szare) masy gę­
si ei mgiy i w powietrzu me m ógłby się 
orietować, gdzie się znaiduie I czy w 
dobrym leci kierunku. Zawieszony w 
przestworzach wśród mgły I chmur aero­
plan co parę miuut swoim .radio* wy­
syła sygnał. Duże rad ostacje specjalnie 
do tego przezuaczdoe w Londynie od­
bieram te sygnały, komunikują się mię 
dz» sobą teirf jniczme, określa ą gonjo- 
metrycznle położenie aeroplanu. I w tel 
chwili (cała opciacia irwa 30 sekuod 
posyłają wiadomość aeroplanów : ,£na| 
duiesz się tu ' tu*—ściśle określając lę­
gu położenie oad oowłerzchnią morza czy 
lądu; w 'en sdos< b aeroplan kierowany, 
ja* ślepiec ręką chłopca, u łownym,ra- 
djem* wędruje w przestworzach pod­
czas mgł' wśród ciemuej oocy, I
szczęśliwie ląduie aa lotnisku. W po 
dobuy sposób kierowane są zręty do 
przystani w mgliste dni I noce, kiedy 
światło latarń morskich jest niewidzialne.

Telston m drati n:«: 0:313.
W krótkim czasie londyńska Post 

Off'ce odda do dyspozvc|l nublicznośd 
rad otekfon którym londyńczyk będzie 
s ę mógł porozumiewać w tażde- chwili 
z m eszkańcem New-lorsu jrzez radio. 
W-starczy posiauacz wi ieftf mu miej­
skiego poprosić oa Hennę w -entrali: 
.Proszę radiotelefon - Ameryki* • połą­
czywszy się ze “'acią r-."oaadawczą, po 
pros ć np ,Neu Y *rx -25 37* żeb’. za 
chwilę rozmawiać 00przez Atlantyk z 
posiadaczem telefonu w Ne- Y rku nr 
25 37

Prace nad uruchomieniem stacji luf 
są w obydwu m astach tak dalece posu­
nięte, te londyński Post Otf ce wyzna 
czył iuż cenę za rozmowę słoną jak na 
nasze warunki; 10 fumów szterligów za 
3 minuty rozmowy; liczą się z tem, że z 
początku amatorów rozmowy przez oce 
au będzie niewielu, a koszta eksploata­
cji takich stacji są olbrzymie.

Telewlzia.
Czytelnicy .iskry* słyszeli Inż ta 

pewne to maciczne słowo .telewlzia* 
Słowo wkraczające w dziedzinę hyono- 
tyzmu, reiepatji. jasnowidzenia! . prawie, 
prawie. Bo I jak i z czem porównać ma- 
czej wrażenia zwykłego śmiertelnika, 
siedtącego np w kinie „Udziaiowem* 
1 patrzącego wielkiemi oczam ibk król 
angielski Jerzy V wśród orszaku w 
średniowieczne szaty przebranych dwo­
rzan (cereiuouial angielski) przemawia 
do nai du a jakieiś fecie narodowej ze 
stopni oaiacu Królewskiego w Londynie. 
Przytem Słyszy gość kina .Udziałowe­
go* caią przemowę dobiiuic. wyraZme, 
słyszy każdą sylabę, Każdy dźwięk nie­
omal! iMóg-b> I mmej wyraźnie słyszeć 
bo 1 las utc uie zrozumiej.

Albo w dalszym ciągu przeniesiony 
przez radiooperatora kinematograficznego 
pod lazurowe niebo Nicei widzi, jak t u- 
my Anglików. Amerykanów pięknych ko 
biel w bogatych kostiumach panów 
swart albo i w kratkę, soaceruią po 
Qjai des Amencains, na wybrzeżu kró­
lowej szimow'8K*. widzi jas klasyczuie 
tbuduwane piękności całego świata (au, , 
bywa rozmaicie) w leszcze uiękmeiszych 
1 zrobionych .dla oka* kostiumach ką­
pielowych grzeią się na okrągłych ka­
myczkach wybrzeża, widzi szalony ruch 
samozh dów oa ulicy a-faliowanei i bez 
jednego pyłku kurzu i co dziwniejsze — 
słyszi I . słyszy trąbki samochodów, gło­
sy i Snnecb publiczuośct, szum tali m ęk- 
ko pieszczącej gruby kolorowany żwir 
wybrzeża.^

To nie marzenie, nie nierealna fik­
cja, głos całego świata już dziś słyszy 
my. Frzeazio trzy tygodnie temu o pół­
nocy uszy puchły, gdy się słyszało dzwo­
ny bijące we wszystkich miastach Nie­
miec, we wszystkich kościołach I te w 
koionjl I w Berlinie 1 we Wrociawm. jak 
buimistrz Koionji przemawiał ua ratuszu, 
jak mimsuowie niemieccy uzyczea; 
.boch!"—ua cześć wyjścia aljautow ą 
Koionji.

A tciewisja?^. już dziś są pnesylatw 
obrazy z Europy do Amaiyti b«a u rut u, 
jut dziś jeden radjoupeialor (liaucuaai 
wyuaiazca Bellu) widzi drugiego na od­
ległość — wiekusć przesil zeai tu nie 
gra ruii, — piawda, ie mętnie jeszcze, 

twarz widziana prędzej podobna do zja­
wy, niż do człowieka, ale to dosyć; 
wszelkie wynalazki posuwaią się na­
przód hyperbolicznie; co wczorai było 
jeszcze cieniem, za rok może być real­
nym widokiem.

Boiwól raólnt’»« M Swlecla.
W roku 1923 ledwo kllkudzlesięda 

radioamatorów w A nerree i Errome re- 
krutuiącvch się przeważnie ». radiotele­
graf stów powojennych nasłuchiwało sy­
gnały Morsa wielkich stacji radfonadaw- 
czych A dtiśf? Siany ZiedooczotK A ne- 
rykl P. liczą pięć milionów rad łodoi-»r- 
nłków czynnych. W Anglji (w Wielkiej 
Brytanii I Irland I tylko) jest ».*re|estro 
wane prawie dwa miljony radioodbior­
ników Na 1-go marca N -mcy prze kro 
czvły 1 130(X)0 'jreiestrowanvch aoara 
iów, w miesiącu lutym zarejestrowało 
się w niemieckich urzędach pocztowych 
orzesżło 7ó000 a twych radiofilów. We 
Franci! liczba suchaczy radia tbliża się 
prędko do mdiona lid we wszystkich 
państwach Europy

Meksyk na swych stacjach aadaw 
czych nadaie specjalnie w niektóre dni 
dla swych słuchaczy Indian w Ich :a 
teczu; Indie angielskie, poulmowa A 
fryka, Aust'al|a maią swe aiacje nadaw 
cze. dość gę.-to ru.siane, jak na m ej- 
t,cuwe warunki terytoriów przez dzikie 
olemiona zamieszkałych.

W Europie Szwecia I Norwegia ma 
ją po kilsat.aścw stacji nadawczych ma­
leńka Łotwa, Estouja, lugosławja maią 
swe stacje radiotoutcznef

A w Polsce? lusgromoie oczyspa 
ścić musimy na l-go stycznia było za 
rejestrowanych niespełna 6 >00 radioslu 
chaczy Nie można powiedzieć, teby to 
bv« brak zainteresowania do rad|a ze 
strony polskiego społeczeństwa — nie! | 
ty ko... drogi, kilkaset złotych kosztuiący 
radioodbiornik oozwalający aluchać pro 
duścyj zagranicznych rzadko komu byl 
dostępny I z powodu odległości wierne 
dawał rezultaty Owłzdy, piski ! wycia 
radioaparatów są więcej w Polsce zna 
n>* niż odbiói jaki tasl produ<cyi radjo- 
funicznych. Trudno,... aparat musi być 
dostosowany do celu: trudno usooowym 
sam c ludzikiem przewozić tony mąki

Z okresem świątecznym mija ten 
stan w Polsce. Uruchomioną zostaje 
Warszawska stacja nadawcza o mocy 
okolu 6 kilJwatów, która pozwoli jednu, 
— dwulanpkowym odbiornikiem ua od­
biór warszawskich koncertów | wykla 
dów w sprzyjających warunkach w ca­
łej Polsce lesiemą ma być utucńumioną 
stacja uadawcza o mocy 25 Kilowatów 
pozwala iąca ua udb ór za pomocą tanie­
go aparatu kryształkowego w olbrzymiej 
połaci Polski Uoecna stacja ma być 
przeniesioną do Krasowa.

Aparacik jeduo, albo dwulamokowy, 
zrobiony przez samego amatora kosztuje 
z wsz ystk.emi przy borami od 40—30 zł ; 
odbiornik kryształkowy, zaie-y ud wy 
magan wykouauy osobiście od 5 do 30 
AiuiyCh CiłOwuym wydatniem przy ou- 
oiormku Kryształkowym jest Kryształ i 
Mucbawka.

jat zrobić odbiornik kryształkowy.
Podamy tu .przepis* jak się podaję 

przepis ua smaczną potrawę A więc:
— Weź okrągłe lekturowe (broń 

Boże, metalowe) pudełko sreduicy b—7 
cm od kasao, Kaszki, czy inuego prusz 
ku sdejm wieczko I denko, okręć 35 ra 
zy raz koło razu drutem Izoiuwauym 
dzwoukowym, (Kbło 7 iu meu. drutu; 
albo innym, laki znajdziesz, ale dobrze 
izolowanym, początek I koniec tego u- 
zwujcula przeszył raz do Uzecn razy 
przez ściankę pudełka w tym celu, aby 
się uzwojenie mc odwinęło.

Ma początku uzwojeula (zaczyna się 
nawijać ua 1—2 ceutyireUy od buegu

U UliUll lUPltli UJSU Jiiihit II KAuluruM 

bśuchawki, ahu.i.uiautiy wszelkiego roUzajii 
Maierpu tlenowy.

Vuystk« tylko w lepszym gaUusu, — gt>|a nowogę| 

OSKaR EiNHORN, Sosnowiec. Telef. 2-48. 
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pndeflra) oskrob tuł prry jmdefku dra 
z izolacji, oczyść starannie metal, owiń 
kilka razy oczyszczonym z lanlacjl ka­
wałeczkiem takiegoż drutu (lepiej to za- 
lutować; koniec tego kawałeczka d ugo­
ści 6—7 cm. oczyść również z izo acjf 
I zaoiłui na ostro iak Igłę. Weź wieczko 
od pudełka, przeszyj orzez aiego 2 —3 
razy kawałek z 10 cm. drutu wciąt te­
go -amego Izolowanego, oczyść oOyźąrą 
końce z izolacji i led jym oczyszczonym 
starannie końcem obwiń mocno kryszta­
łek galeny Kryształek galeny Kupisa w 
sklepie radjowym za kilkadziesiąt gro­
szy.

Wlecxko nałóż na pnde^o. Na dro­
gi koniec drucika trzymaiącego kryszta­
łek załóż spinacz bmrowy. Drucik zakoń­
czony ostro I przytw>er<lzoay do uzwo­
jenia zegnii pod kąten I przytkali o- 
strzem dosvć mocno do krysztaticą. Przy 
końcu uzwojenia tuż przy pudełku ró­
wnież oczyść 'zoiacię i załóż soinaca 
biurowy (kup ta^ie w księgarni). Woiay 
oozostawiony ł 10 cm. długości począ­
tek uzwojenia oczyść z Izolacji i skręć 
go mocno (można zlutować) z kawał* 
kiem zwyczajnego żelaznego drutu se 
2J metr d'ugości.

Ten drut żelazny wyprowzdż orsea 
okno na zewnątrz mieszkania >aic naj­
wyżej I przytwierdź koniec gdziekol- 
w ek aa dacnu, oa wysosiem drzewie, 
albo leżeli mieszkasz na trzeciaku to 
przytwierdź drut do ziemi, ale oie wprosi, 
tylko zapomocą IzolaturKa I kawantą 
szpagatu ze 2—3 metry długości. Za. 
m ast Izolatorna motna utyć outeieczKę 
od lekarstwa, drut przytwierdzić do szyj­
ki, a we dnie wywiercić vstrozm« o- 
strzem pilnika dziurkę I założyć w dziur- 
kę węzek ze szpagatu Baczność, by 
drut żelazny (to antena) gdzieKulw ek j 
do czegokolwiek nie dnty<uL a a w et 
bliskie sąsiedztwo mura, ramy okiennej 
i t. p jest szkodliwe W razie putrzeoy 
załóż na drut uoitą szyjkę buteleczki 
wypchaną papierem I odciągali drut przez 
taki izolator szpagatem od dotykanego 
przedmiotu. Wogóle goły drut w radio­
odbiorniku tne powinien się nigdzie do 
niczego dotykać, a więc wszystkie oczy­
szczone z izolacji miejsca powinny wi­
sieć w powietrzu.

Drugi wolny Koniec uzwojenia skręć 
również t ka wałkiem drutu żelaznego l 
przytwierdź mocno tea drut >u starzą- 
nem oczyszczeniu do rury wodociągowej, 
do płotu metalowego, do rynny oMsza- 
nej, wogóle no jakiejść dużej powierzchni 
metalu połączonego z ziemią.

Teraz kup zwykłą telef nlczną •)«. 
chawsę w sklepie elektrotechnicznym — 
samo tylko pudełeczko do słuchania a 
przewodami, me całą słuchawkę < mi­
krofonem; powinna kosztować aie wy­
żej 2—3 złote, (zagranicą kosztuie taka 
sluchawsa 60 groszy I) ćalóż dwa koń­
ce przewodów slucnawki do spiaaczyż 
jeden przy Kryształku a drugi przy koń­
cu uzwoiema przyłóż sluchawsę do a- 
cha i słuchaj. Dotykaiąc ostrzem drutu do 
kryształka w różnych in ejscacn powi­
nieneś w końcu usłyszeć ciche brzęcza­
nie, kiedy niekiedy suchy slaoiutki trzask. 
To będzie dowód, ze aparat działał Słu­
chać tylko wieczorem. Miżesz odraza 
usłyszeć muzykę iuo mowę z Dl wic.

leżeli to uie im, miejsca, przygotuj 
metalowe pudefoo trochę mme|sze| sre- 
duicy od tekturowego I powoli wprowa­
dzaj uKiejoue papierem in etatu we puJeł- 
ko w uzwojenie. Przyjdzie cawua żą 
usłyszysz koncert lub mowę Ureguluj 
siłę odbioru, wprowadzając w>ęccj mo 
mmej pudełko metalowe, ódoiór na taki 
aparat , • tylko możliwy naiWyżej w 
promieniu . —40 *m od stacji nadaw­
czej a więc w z.ag<ęoiu i ua S.ąsku tył- 
Ko z Oliwie od g. B—10 wiec*. — Pp- 
wodzeuiaL-

ini. W. Jankowski
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Przygoda wielkanocna pana Michała.
w. rr.

W robotę przedświąteczną trady­
cyjnym zwyczajem ecbodzą się gło­
wy domów w zacisznych cukieren- 
kach, lub przy bufecie restauracyj­
nym albo szwendają się na ulicach 
Jest to jeden z tych nielicznych dni 
w roku, w którym mą* staje się ab­
solutnie zbytecznym, mało tego, bo 
na każdym kroku przeszkadzającym 
sprzętem. Największy despota w 
wielkim tygodniu oddaje berło rzą­
dów w gnieździe domowem małżon­
ce swojej, która do spółki z Kasią, 
albo Wikcią kończy tak zwane ,wiel­
kie sprzątanie", co najczęściej spro­
wadza się do przestawiania wszyst­
kich mebli, robienia w domu straszli ­
wego nieładu I gadania o niesłycha 
nym zapracowywaniu się gospodyń. 
Prótnoby z natury swej tępogłowy 
ród męski usiłcwał dociec pożytku 
tego kilka dni trwającego piekła do­
mowego, na męski bowiem zdrowy 
rozum, moźnaby porządek uczynić w 
ciągu dnia jednego, w najgorszym 
razie z niewielkiem przekroczeniem 
ustawy o ośmiogodzinnym dniu pracy.

Ponieważ pan Michał nie mógł 
’<< na ten temat dogadać ze swą ' 
toną, noszącą nadobne imię Wandy, 
przeto mruknąwszy pod nosem jako­
we* złe słowo, chwycił kapelusz i 
wybiegł na ulicę.

Irytacja jego była całkowicie u 
motywowana. Niedość, źe Zona, nie­
wiasta naogół cicha i patrząca w swe­
go Michasia, jak w obraz święty, po­
stawiła się okoniem, gdy cbciał rano 
dłużej w łóżku wypocząć, tłomacząc 
mu, że to jej przeszkadza w sprząta­
niu, ale nawet Stefka, służąca, co 
zdawałoby aię do trzech zliczyć nie 
potrafi, spojrzała na niego zezem i 
Łdy aię kręcił po pokojach, niewiele 

rakowało, aby mu powiedziała:
— Adyby ae pan już gdzie po- 

ezedH
I rzeczywiście wkońcu rnusiał 

ae pan iść*
Kroczy tedy pan Michał ul. Pił­

sudskiego i co parę kroków kłaoia 
aię uprzejmie znajomym, uśmiechając 
się przytem dobrodusznie. Ten i ów 
zaczepi go zamieni kika słów życzli­
wych, zapyta o zdrowie, lub: — Co 
słychać? — Bo pan Michał jest ogól­
nie szanowanym i majętnym obywa­
telem Sosnowca.

Pan Michał zapomniał o gniewie, 
wybaczył już zeza niedobrej Stefce, 
a nawet, gdyby zecbciał być zupełnie 
szczery, wyraziłby napewno zadowo­
lenie, że wypędzono go z domu. Na 
ulicy przyjemniej i weselej, niż w 
chłodnych ścianach pokoju.

Pogoda prześliczna. Kwietniowe 
słońce utkwiło w takiej cudownie 
czystej toni błękitów, że p. Michał 
zapomina o swojej siwiejącej czupry­
nie 1 niewiele brakuje, aby mu przy­
szła ochota poskakać z gromadką 
dzieci na skwerze miejskim, albo ba­
wić aię w .gonionego". Nie mógł 
sobie jednak odmówić przyjemności 
popatrzenia na te igraszki niewinne. 
Usiadł więc na najbliższej ławce i 
calem sercem brał udział w zabawie.

O, bo pan Michał bardzo kocha 
młodość, kocha dzieci. To mu przy­
pomina coś, co ciśnie do oczu łzy 
rozizewnienia. Nie pierwszy raz w 
życiu siada tu na tej ławce i nie 
pierwszy raz przygląda się zabawie 
dziatwy.

Już to pewnie trzy lata.... Tak, 
napewno trzy lata jak z Tadzikiem 
przychodził tu i cieszył się razem z 
min słońcem i tą pierwszą zielenią i 
nową piłką i obręczą, która się cbłop- 
czyme ciągłe przewracała, bo jeszcze 
sobie nie umiał z nią radzić. A gdy 
się |uz bardzo zabawą zmęczyli, wów­
czas wolniutko dążyli ku domowi na 
obiad.

W drodze Tadzik zarzucał ojca 
pytaniami;

— Tatusiu, a coby było, gdyby 
nie było domów?

— A, to musielibyśmy chyba wy­
budować sobie szałasy....

— A jakby nie było szałasów, 
to co?-

— No, to pewnie pod golem 
niebem...

.— A jakby i nieba nie było?..
— dai mi saokói — odpowia­

dał p. Michał, niby się to niecier­
pliwiąc, ale oczy mu się śmiały do 
najdroższego nudziarza.

Innym znowu razem chłopczyk 
namawiał ojca do kupna przedewszyst­
kiem kooia, następnie auta i aeropla­
nu. Ten ostatni środek komunikacji 
szczególnie przypadał do gustu Ta- 
dzikowi który solennie obiecywał, że, 
jeśli tatuś i mamusia będą grzeczni, 
to ich powiezie wysoko, aż do same­
go słońca.

Ale popsuły się plany małego 
Tadzia.

Jakoś w sierpniu rozchorował się, 
a luz w listopadzie ojciec i matka 
odwieźli swego jedynaka w Aleje na 
cmentarz.

Od tego czasu pan Michał po­
starzał, posmutniał, stał się nawet 

'zgryźliwy. W życiu jego powstała 
luka, której niczem wypełnić nie po 
trafił

Broniąc się przed tem bolesnem 
wspomnieniem, machnął ręką i wspie- 
tając się mocnie) oa lasce, powstał 
z ławki z zamiarem udania się do 
cukierni na pół czarnej.

Zaledwie uszedł kilka kroków, aż 
tu za sobą usłyszał znajomy głos:

— Dzieńdobry, panie Krotowski!
Pan Michał odwrócił się i przy­

witał ze starym i dobrym znajowym, 
z którym '■zęsto w domino w cukier­
ni grywał.

— Dzieńdobry! Skądże to, panie 
Stanisławie?

— A właśnie z tym malcem z 
cmentarza.

Pan Michał spojrzał niżej i zoba­
czył może pięcioletniego chłopczyoę, 
z paluszkiem blisko dolnej wargi i z 
wystraszoną minką.

— Wracam z cmentarza. Pocho­
waliśmy matkę tego oto sieroty. 
Wdową była, mieszkała w suterynie 
w tym samym domu, co i ja. Chło­
piec często przychodził do nas na 
górę bawić się z mojemi dziećmi. 
Stąd znajomość. Trzeba się było 
przecież zająć — zakończył pan Sta­
nisław, jakby tłomacząc się ze zbyt­
ku dobrego serca.

— Hol ho! Widzę, źe mam przed 
sobą nielada filantropa — zaśm ał się 
p. Michał. No, i cóż teraz będz e z 
chłopcem?..

— Muszę się wam przyznać, panie* 
Michale, źe testem w kłopocie Swoich 
dzieci mam dosyć, zmartwień własnych 
Jeszcze więcej.. Trzeba będzie pewnie 
oddać do przytułku.

— Pewnie, pewnie™.
I przeszli na inny temat. Wiadomo, 

o czem zwykle mówią dwaj już po­
ważni panowie, gdy się przypadkiem 
spotkają na ulicy. Sprawy publiczne są 
niewyczerpanym tematem takich roz­
mów. Zaczyna się od skarg na panują­
ce stosunki w kraiu, a kończy horo­
skopami na przyszłość. Krotowski i je­
go przyjaciel zagadali się o podatkach, 
o polityce zagranicznej, o Sejmie, a sie­
rota z jedną rączką w dłoni p. Stani­
sława, z drugą na różowym swym po 
liczku, dreptał jak mógł najszybciej, 
byle dotrzymać kroku chwilowemu o- 
piekunowi.

Naraz ni stąd ni z owąd p. Stani 
sław zwrócił się do Krotowskiego:

— A możebyście wy, panie Michale...
— Co?
— Nie macie państwo dzieci...
— Aha, pan niby co do tego chło­

pca. Odzwyczailiśmy się z żoną od 
dziecka „ Zresztą obce, to nie to samo, 
co swoje.

W tem miejscu rozmowa się urwa 
ła, bo panu M chałowi jakoś s>ę zro 
biło nieswojo. Nierad był, że przyjaciel 
tak obcesowo postawił kwestję na ostrzu 
noża i zmusił go do natychmiastowej 
odmowy, bo przecież takiej ważnej spra­
wy, jak przyięcie obcego dziecka do 
domu nie można załatwić na ulicy, bez 
namysłu. Lecz ponieważ była mowa o 
sierocie, przeto spojrzał nieznacznie na 
chłopca, zostającego cokolwiek w tyle.

W tej chwili przed domem, obok 
którego przechodzili nasi znajomi, za­
trzymał się autobus. S.erocie zaiskrzyły 
się oczy i odjąwszy rękę od warg po­
ciągnął nieśmiało p. Stanisława za rę­
kaw Ten spoirzał nań pytająco. Chło- 
pczyna ostrożnie wskazując autobus, 
wyseolenił no cichutku*

— Kup mi auto...
Pan Stanisław uśnreebnął się:
— Dobrze, dobrze, kupię a.
Krotowski spojrzał uważniej na 

dziecko:
— Patrzcie, czego mu się zachcie­

wa — auta?! A konia też?
— Ihyl — kiwnął g'ówką chłop'ec.
— A aeroplan chcesz?
Dziecko spojrzało trochę nieufnie 

na pana Michała, ale widząc że jego 
nowy zna omy śmieie się do mego, od­
parł już tym razem głośno i rezolutnie

— Chcęi Pojechałbym tam wysoko, 
wysoko.. — i pokazał na słońce.

Pan Michał czuł się jakoś niewy­
raźnie, choć przecież sam naprowadzał 
dziecko na odpowiedzi o komu i aero 
planie, przypommaiące mu inne dzie 
cko, jego Tadzia

Chłopczyk najwidoczniej spodobał 
się panu Michałowi, nie wiadomo bo 
wiem kiedy się to stało, jak nasz bo­
hater kroczył przy sierocie i wszczął z 
nim pogawędkę tonem, w którym ser­
deczność pokryta jest leljką warstwą 
żartobliwoścł:

— A pJkę byś chcial?
Chłopczyk skinął główką potwier 

dzająco.
— A obręcz?
— Też.
— A jakże ci na lm’ę. mały zuchu?
— Tadzio!
Pan Michał lekko odsunął się i tym 

razem on spoirzał nieufnie na sierotę 
Czy on naprawdę Tadzio?—za 

pytał przyjaciela.
— Zdaje się.
Chwilę szli w milczeniu Wreszcie 

p Stanisław znów wszczął rozmowę o 
sprawach publicznych:

—- Byłoby wszystko inaczej, gdyby 
Polska uzyskała pożyczkę zagraniczną.

Krotowski usiłował przeciwstawić 
twierdzeniom przyjaciela własny pogląd 
ale mu s-ę jakoś zdania me kleiły Sam 
przed sobą nie chcial się przyznać, że 
w poi tycznem rozumowaniu przeszka­
dza mu obecność dziecka.

Pan Stanisław mieszka przy ulicy 
Małachowskiego. Gdy przed jego do 
mem nadeszła chwila pożegnania, Ta­
dzio, pamiętając dobrze o uczynionej 
mu obietn cy, zapytał się z widocznym 
wysiłkiem bo się trochę bał p. M.chała!

— A kupisz ml aeroplan?
Pan Krotowski me odpowiedział, 

lecz uczyniwszy ruch oznaczaiący że 
jeszcze ma jakiś interes do przyjaciela, 
rzekł:

— Możeby jednak, p. Stanisławie, 
dało się co zrób ć. Przynajmniej w cza­
sie świąt. Wy nie będziecie mieli kło­
potu, do przytułku też chyba tak od- 
razu na święta nie przyimą...

— Ależ, owszem, będzie ml to bar 
dzo na rękę.

Pan Michał już się nie wahał, ale 
zatrzymawszy prze.eżdżającą dorożkę, 
pożegnał się z przyjacielem, posadzi) 
chłopca obok siebie i ruszył do domu.

W drodze zamyślił sję nad czemś 
głęboko. Może zastanawiał się nad tem, 
jakie wrażenie wywoła na żonie wia­
domość o niespodziewanym gościu w 
czasie świąt, a może roztrząsał możli­
wości pozostawienia u siebie chłopca 
na dłużej.

Nieodłącznym rysem charakterów 
normalnych jest tęsknota za rozt.icze- 
niem opieki nad kimś, kto bez niej zgi­
nąłby niechybnie Kryje się w tem du­
żo chęci zdobycia zadowoleń nawskroś 
egoistycznych, polegałących na świado­
mości związania czyjegoś losu z wła­
snym, ale mieści się w tem również 
konieczność ulokowania uczuć o,cow- 
skich, które z żywiołową siłą poszukują 
ujścia i doprowadzaią nieraz do tego, 
iż umieszcza się je w pierwszej lepszej 
istocie napotkanej przypadkowo na 
drodze.

Tem właśnie należy tlomaczyć po­
stępowanie p. Michała, który ukrywając 
wstydliwie swoją uczuciowość, dość 

' niezręcznie zaproponował goszczenie 
chłopca w czasie świąt

— Inna kwestja — myślał — kiedy 
trzeba wychowywać własne dziecko. 
Jest to konieczność i gdyby mnie z 
Wandą spotkało jakieś nieszczęście, 
przez co synowi mojemu nie mógłbym 
dać takiego wychowania, jakiegobym 
dla mego pragnął, wówczas niktby na 
to nia zwrócił uwaiti. 

przecież, że źle życzę własnemu dzie­
cku. Ale obce .. Ile to kłopotu, ile sta­
rań, ile liczeń a się z tem, by nikomu 
się nie zdawało że krzywda się dzieje 
sierocie. Musiałbym go chyba bardziej 
kochać i więcej mu poświęcić opieki. 
n'ż rodzonemu synowi. Trzeba się nad 
tem głęboko zastanowić

Pan Muhał, jak to nietrudno za­
uważyć, miał stanowczo zbyt wrażliwe 
sumienie. Inni, wysuwa ąc taką wrażli 
wość pragną w ten sposób uchylić się 
od obowiązków. Krotowski był szczery 
w swych rozmyślaniach- Przed domem 
zakończył je w duszy krótką uwagą:

— Zresztą niech Wanda rozstrzy 
gnie. Kobieta zawsze lepie) się zna na 
tych sprawach.

Na górze powierzył chłopca op:ece 
otwiera ącei drzwi we ścowe, Stefce, 
sam zaś udał się do pokoju adalnego. 
Twarz mu się n eco zarumieniła, jakoy 
wskutek pewnego zafrasowania Szedł 
prawie na palcach, jak człowiek, który 
niesie komuś ukrytą w zanadrzu nie- 
spo 'z^ankę

Przez uchylone drzwi zobaczył żo 
nę krzątającą s ę koło święconego. 
Wbśnie stawiała na rogu stołu już o- 
staimą babkę W środku poczesne miej 
sce za ęła oczywiście szynka, ob k du­
żo innego mięsiwa a wśród kłębowiska 
kiełbas wychylały swoje gładk e grzbie­
ty aia, malowane na wszelkie możliwe 
ko ory. Nie obeszło się i bez kilku bu­
teleczek, wśród których bystre oko p 
Michała zauważyło dużą karafkę, na 
pełnioną śliwowicą domowego wyrobu, 
w czem pani Wanda celowała. Fabry­
kowała śliwowicę zazwyczaj w wielkiej 
tajemnicy, by wywołać tem większe 
zadowolenie Michała, mającego poważ 
ny sentyment do tego trunku. Na wi­
dok karafki rozjaśa ła się twarz pana 
domu. Uśmiechnął się, podkręcił wąsa 
i zawoła) z za progu:

— Mamusiu!
Pani Wanda podniosła głowę, zdzi­

wiona tem wołaniem bo od czasu śmier 
ci Tadzika, nigdy ją mąż tek me na 
zywał.

— Mamusiu! — zwrócił się po raz 
drugi p. Michał zbliżając się do żony

— Czego chcesz?—zapytała z pew­
nem odcieniem zniecierpliwienia.

— A nie będziesz się gniewać?
— Przyznaj się— Coś ty tam no­

wego nabroił?
— Nie n>c... Tylko widzisz... Jak­

by ci tu powiedzieć... Przyprowadziłem 
ci Tadzika—dodał szybko, cału ąc żonę 
w rętę.

Pani Wanda spojrzała na męża z 
głębokim żalem. Odczula w sposób bo 
leśny całą przykrość, jaką jej sprawił 
Michał tym niestosownym żartem.

— Mówisz bez sensu.
— Nie jestem przecież pijany i 

nie żartuję
Stojąc naprzeciwko siebie i trzy­

mając się za ręce, patrzeli sobie w oczy 
długo i serdecznie

— Przecież nie zmartwychwstał — 
szepnęła wreszcie pani Wanda.

— Nie zmartwychwstał, mówisz? — 
i spojrzał na stół ze święconem Wzrok 
jego zatrzymał się dłużej na Baranku 
wielkanocnym. Jej oczy również pob e 
gły w tamtę stronę.

I w pewnym momencie tej ciszy 
zrozumieli nagle, źe śmierć nie jest o 
krutuem zakończeniem życia Zrozu 
mieli, że trwa ono ciągle w ich sercach, 
wypełnionych m łością, że odradza sit 
w promieniach życiodajnego słońca że 
wiecznie kwitnie i uśmiecha się rado 
śnie bujne i potężne, wspaniałe w swei 
wielkości i sile, cudownie piękne, gdy 
się skrzy milionem odmian dla umysłu 
ludzkiego. Zrozum ell, że życie jest u- 
kochaniem wiekuistem, że nic umiera 
razem z człowiekiem i że śmierć jest 
tylko jedną z tych przedziwnych od- 
m an, która przynosi życiu najdziwniej­
szy i najpotężniejszy cud—możność od­
radzania się. Zrozumieli, że bez istnie­
nia śmierci pozbawieniby byli najgłęb­
sze) ludzkiej radości — umiłowania co 
dnia, co godzina odradzającego się życia.

Na chorągwi Baranka wielkanocne­
go widniał złoty krzyż, symbol cierpię 
ma i śmierci.

— A przecież zmartwychwstał — 
szepnął p. Michał, ścierając wargami 
łzy płyąące z oczu żony.
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Kto odważniejszy: 
ńn nj ńhia?

Na pytanie, Kto odważniejszy: 
mężczyzna czy kobieta —stara się od 
powiedz.eć najodważniejsza kobieta 
współczesna, nieustiaszona podróżni 
czka angielska, Kontr Forbes U«I<U 
ląc dać na to pytanie wy czet puiącą 
oupow edł w jeonym z dzienników 
angielskich, zaznacza ona jednak na 
wstępie, ze odwaga kobiety ró2nl *'$ 
Od odwagi męzczyzoy.

Twierdzą - piłXe ona — te fixy. 
czna dzielność jest główoie wł-dcl- 
wością męzczyzuy, a dzielność du­
chowa iest zaletą kobiet, »le do jakie) 
kategorii zaliczyć należy uaprzykiad 
zdolności do znoszenia cierpieć?

Kobiety zazwyczaj lepiej znoszą 
cierpienia od męzczyzn, albowiem sa­
ma natura nałożyła ua kobietę wię- 
c«l cierpień aniżeli na męzczyzaę 
J* sądzę jeduak — piszę pani Forbes — 
*e współczesna kobieta, współzawo­
dnicząca z męzczyzuą, jest hzyczuie 
•''Diejszą i bardziei się czuje uieza- 
*ezną, a co aię tyczy zuosaeuia cier­

Po długol-tnls| praktyce przy- 
brackiei Klinice usznej w Kato­

wicach OBladietr Jawo 
specjalista chorób uszu, 

nosa, eardła i krtani 
Dr med.

BETTER
181. 611

Godz. przyleć: od 10 ej do 12-tj 
2013 I od 3 et do 5-ej.

W dniu * kwietnia I9?0r 
Jako w ś-t* ruczaicy śmierci

4. t P.

f!Wi isdmlieji 
nUbydzi. •'» M.z» św. a go­
dzinie » ej I pól ranę, w ko­
ściółku Serca jezutowego 
w Sosnowcu, przy ul 1 go 
Maja

O aaem MwiadaaBiają 
kona, córki 1 synowie.

?oi H

J. Olszenko
SKHIlli. Iml I nrltr 

ijiuin.t ulany na OuuowIb 
Ala latwiarmai 

orai lemur, ij dla poorał 
au7>a

Wa wtoral Hala I iwiitaia rh.
rozpoczynam <

Lekcje tańców 
ostatniej nowości 

(na żądanie staropolskie). 
Zapisy przyjmuię oraz bu z szych 
intcimach udzielam codziennie 
między godziną 1— B wieczorem 

W Sali tańców 
przy ulicy HiisudsKiego nr. 3 

w Sosnowcu.
Karol Wrzeszcz 

tó«l w.alra laBcOw.

NASIONA g 
kwiatowe, wat żywne, pastę w os 

z wy prób. silą kiełkowania. 
Rozsady kwiatowe I warzywne 

Drzewka owocowe.
luwy wybt)> tatusiów su u. ISO 
L NU W Aa, Hale „Rozwoju". 
Tel. 0-01 Im, ft-aj

pień, to i pod tym względom rowuinz 
goru)e nad tnęzczyzuą

NaogOi odwag* kobiety iest bar­
dziej instynktowua i impulsywna, * 
odwaga męzczyzny bardzie) śwlsdo 
ina i rzeczowa.

Kobieta ma więce| temperarnen 
tu aniteii logiki, itnajdzie ona wy, 
ścle jeszcze wówczas, gdy męzczyXaa 
opuszcza zupełoie ręce, * niepowo­
dzeniem kobieta się nie zra2a.

Dla , wielu kobiet wszelkie nie 
bezpieczeństwo posiada duży urok 
Dlatego tez autorka cytowanego ar­
tykułu ina|ąc zamiar zmierzyć się x 
niebezpieczeństwem, woli aby w wy­
zywaniu niebezpieczeństwa towarzy­
szyła jej kobieta, jednak w obwili 
niebezpieczeństwa wołałaby mleć przy 
sobie męzczyzuę, albowiem kobieta 
chętniej się na niebezpieczeństwo n* 
raza, męzczyzna zaś skuicczniej z 
niebezpieczeństwem walczy.

bzem jest wogóle odwaga?
Na to pytauie odpowiada pani 

Forbes przykładem Oto widziała uu* 
zołuierz*. który oazalał pod wpływem 
połażenia ałoueczuego I biegał pO 
pewue) wiosce indy|Skie|, strzelając z 
karabinu. Człowiek ten zranił kilku 
męzczyzu 1 groził zabiciem każdemu,

Do nabycia w nastąpniącycli firmach:
SOSNOWIEC

R. Wolski
Ot. Staialc
N. Sternburg
IL Szklar ezylc 
Kozioikow i Jędrycssk 
J. Klmmeiinan
Juskow.cz I Lenemaa 
M. lag.ełłowlcz 
Sz. Hon gman
Urttn i Kotttta
J. Uoidberg 
U Fedeimaa
D. ba'taor
J. Adamiec

BĘOZIB
T. Weksełmaa
M. Welaabort
P. M. U r bach
M. H. Szancer
D. Siegrech
I Rogeror
Ch. Nuobeig
H. Oiecar

DĄBROWA-OORNICZA

J. Zajdbaad
8. Moneta
H. Ol uzormaa
8. Kabmowia 19404

atu stauio mu w drodze.
Podczas gdy met śoło ■ erze, sły 

nący nawet z odwag!, me w.żyli ,lę 
go uiąć i ubezwładmć, do szaleńca 
pr ystąplł z całym spokojem I odwa 
gą męzczyzoa uchodzący z* tchórza 
I przezywany dlatego .królikiem* i 
odebrał broń szaleńcowi.

Ten człowiek ob|*wiał tchórzo­
stwo w drobnych rzeczach, a w chwili 
poważnego niebezpieczeństwa prze­
wyższył wszystkich odwagą.

Pani Forbas zdarzyło się spot 
kać także w lndjacb człowieka, któ 
ry jeduego i tego samego dola zabił 
dzidą Iwa, a potem drżał na myśl, Xe 
będzie rnusiał spędzić noc w pobliżu 
cmeotai za.

Pewoa kobieta, która w czasie 
oblężenia miasta przez chińskich po 
wstańców oa|spoko|oie| czytała jakąś 
powieść trancusuą i którą nic me po 
tratiło wytrącić z równowagi, popadła 
w omdlenie, gdy pewnego razu w 
ciemności dotknęła aię mokrej kury.

Kupujcie swój u swepo.

■flea ModnefowAa ■r. i
•s larguwa

s Modrzejewska 14
a Modrzejewska »
a 3-CO Maja 21
a Targowa 4
• Modrzejowska 19
a Sge Maja 7
a Modrzejowaka 28
a Targowa 8
a Targowa 10

Modrzofowoka 0 21
■ Modrzejuwtka 25
B Warszawska • 12

allea Małachowski ogo ar. 14
a Ryaoz 20

Rysek 18
Czeladzka 8
Kolią aja 38

• Kołłątaja 18
a Sw. jena 8

Maiachowskłago 11

■licn Ul mana ar. 20
Skład apteczny

a Sobieskiego a 8
a Sobieskiego 11

W numerze 9-ym czasu 
>'sma ,Hasło Pilskie" z dn 
Ifl lutego 1925 r uzazaly sic 
dwa artykuły krzywdzące w 
wysokim stopniu p. R iiniiaz 
RadziKuwsKiego właściciela 
.aKiadu łotonraficznego w 
Dąbrowie Górniczej Ooecnie 
apiawdziwszy Oezpodstawoość 
wrzutów, skiełuwaiiycb prze 
ciwao p. Radzikowskiemu, od 
wołuję ta ku we i pizepraszam 
go za mimuwolme wycządzo 
ną mu krzywdę.

Były redaktor 
zO3ó „Hasła r*olśaiegoa.

Za kaźi<| ce ę kupisz sobie 
na Święta: 

pertum, ioiv uioiinii, 
nyuei tooiotuwyca.

W Fabrycznym aziepia Tuw. .SIŁA* 
busuuwi««^ uliaa Kuśueisa 

Hale .Kozwufu*. ZtSJ

Juskow.cz


n. ,1 S K W A* ■— soboto 2 irwtototo W36 rofcw Nr. 77

ZADARMO NIE 
ale po bardzo zniżmi cenie poleca 

SKŁAD WIN, WSJDEK i LIKIERÓW 
Fr. SZEWCZYK 

SOSNOWIEC. Nowopogoóska Nr. 28. Tel«t lir 7 83 

WINA MAKOWSKIEGO
ORAZ

LIKIERY 1 WÓDKI
firn:

Rektyfik. Warszawskiej
BACZĘ WSK1EGO 
.ETYL" 
WINKELHAUSENA
FRAENKLA 
SMIRNOWA I to. 
Spirytus mocy 95*4

Z ogólnej sumy utarpowanej w dniu 2-go I 3-go 
kwietnia b r. prietnaczam 1 proc, na głodne dzieci.

WINA
FRANCUSKIE 
WĘGIERSKIE 
WŁOSKIE 
AUSTR IACKTE 
H1SZPANSKLE

KONIAKI ZAGR.
FRANCUSKIE
i WŁOSKIE 8394

8394
■W 
i!! u $I

i1
II
:S

Na nadchodzące święta! EJ9I

I jis iiiieihi MAjflMEzmr 
wilio smaczny i Miwoj nrzysmat uo uszelkica mijsnydi l ryaaych guru

także: wyborowe £3’unki mOJZt. rdv: kanarowa, truflową, sardelową — War- 
szawiankę na wiuie i t. p. bez konkurencji pod względem dobroci i smaku

POLECA: 1866

Fabryka Musztardy Ł. MATEJAS Warszawa. Grzybówska nr. 69.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sadu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno­

wieckiego kancelarję swa przy ulicy Szenowskiej 28 w Sosnowcu 
mający na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, ii w dniu 20 
kwieinia 1926 r. o godzinie 12-ei w południe przy ul. Sławkow­
skiej pod nr. 4 w Sosnowcu w fabryce papieru P. Lamprecht, to 
jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż 
przez publiczna licytację ruchomości oszacowanych na 1 200 zł., a 
należących do firmy P Lamprecht składających się: s dwuch ty­
sięcy kig. tektury surowej na rzecz firmy .Ferrum* w Katowicach

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu 
flcytacjŁ
2026 Komornik Sądowy H. Michelfs.

Bydgoszcz, w kwietniu 1926.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re wiru olku­

skiego, zamieszkały w Olkuszu na zasadzie art 1033 u. p. c. ogła­
sza. że w dniu 14 kwietola 1926 r. o godz. 10-ej rano w Wol­
bromiu w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprze­
daż przez licytację ruchomości a mianowicie: szafy na ubranie, 
szedoogu, stołu i t p. oszacowanych na 580 zl, stanowiących 
własoość Scbacboy Szwarcbauma na zaspokojenie pretensji firmy 
Koutyoentalna Spółka Transportowo-komisowa w Krakowie w oso­
bie pełnomocnika Dra Szymona Gołtesmaoa z mocy wekslowego 
nakazu zapłaty Sądu (Kręgowego jako handlowego w Krakowie 
z dnia 11 stycznia 1926 r. za Nr.aCw. li a 8615|25.

2023 Komornik Sądowy Wewerek,

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosoowcu rewiru sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja ar. 3 w Sosnowcu ma­
jący, na zasadzie art, 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 kwietnia 
1926 r. o godzinie 11 rano na kol. Piaski przy szosie w Odlewni 

źe Ima należącej do firmy .Piaski" sp. z ogr. odp, to jest w miej­
scu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez pu­
bliczną licytację w i terminie ruchomości oszacowanych na 3,395 
zł. a należących do odlewni żelaza .Piaski" składający ch się z 2 
kotłów, lokomobili stojącej, motoru elektr, pieca giserskiego, 2 bor­
maszyn i innych rzeczy na rzece firmy .józef Wdowiński w 
Warszawie.

Spis rzeczy I Ich szacunek przejrzeć można w dniu ! miej 
kcu licytacji.
2024 Komornik Sądowy St Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy uł. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu maiący, 
na zasadzie art 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 9 kwietnia 1926 r. 
o godz. 1 w południe w Sosnowcu przy uL Moarzejowsklej pod 
nr. 5 w sklepie należącym do I ow. Frzem.-HandL .Piast", to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w H terminie ruchomości oszacowanych na 
1,895 zŁ, a należących do tegoż T-wa ,Piast" składających się: 
z 51 metr. 12 mir. zamszu wełnjanego maierjam pakowego, granat 
12 mir. lamszu brąz, i innych na rzecz p. Euwarda Kinolstoego.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

2025 Komornik Sądowy St Morglewica.

Nin’e’szem mam 2a?zczvf podać do wiadomości Sz. klienteli, 
iż z dniem dztsieiszym powierzyłem wyiączną spiztdaż moich fabry­
katów na tamte jszy teren, firmie:
limu

il.Wjlliill
Telef. 95 Ig ItlliLiEkJlU.^U K£ Ul&l £ U 1 liiS óai IU Tei. zS oz

gdzie stale znajdować sie będą większe zapasy skór nodeszwowych 
w kruponach i połówkach, skór blankowyca, kruponów pasowych, 
oraz karków i boków pooeszwowych.

Ugaszam Sz. Oob oiców o łaskawe skierowanie Swych zapo­
trzebowań do powyższej famy.

/ Z poważaniem

FABRYKA SKÓR
ŁUbWih BUBBBUlZ, BtM.tet

ZAKŁAD 
RTMARSRU - SIUDlARSKI, 
PUW0Z9WB - LAKlEKnlCzT 

B-ci LISIK
Sosnow.ec, Sienkiewicza 5 

Wygony wa wszelkie roboty 
lako to: powozy, wolanty, bry­

czki, upizęże i wszelkie 
reperacje 2020-2 

CENY UMIARKOWANE.

f Imeolowany pokól dla dwuch pa- 
nów do wynajęcia Wiadomość 

w adm. ,Iskry* 50 nuwiec. 2031

rjarmo wyncza stenografii Hstow- 
nie, dajac bezpiatae komolety 

lekcyi Redakcla Stenografa Poiakiego 
Wat ssawa Mokotowska 57 1629

Posady i prace.
.aotiazuwauc 10 Kruszy za wyra.

M.-uczy cela-ki angielskiego poszu- 
kuię Zgłoszenia adiesu i warun 

ków przyimuje Biuro Ogłoszeń | 
HGwszi pod .Nauczycie * 2<i57 2
Lrutr.euna kwaiilizuwaua cuetni- 
• Czarka Wiadomość Będzin, Ko 
liątaia 27, pralnia .Tęcza* 2051

O a chał ter ji t.aięguwusui umedyń 
*-* caei. pudwoinei, amerykańskiej; 
racnuozowoici lauieckiei; korespon- 
dsucii Imadłuwej wyuczała sarniej- 
scuwycn listowała, Kursa Sekułów,- 
cza. Warszawa, Zórawia 42. Po okoń. 
czemu Świadectwo. Żądajcie prospek­
tów. 1447-b

| Dronne ogłoszenia. |IK ó ż n e.
10 groszy m wyraz.

Kupno i sprzedaż. 
K) gruszy m wyraz. I

Do sprzedania różne mebla i oto­
many sa gotówkę i na raty. So­

snowiec, Pogoń, ni. Nowopoguńska 17. 
Bracia Antczak 12./-z

bpr.eoam uzazyime tuZi-uę, uto- 
aiauę. Sosnowiec, KuUątaia 10, 

oficyna. pi«,tru. podwórze. 2o55

Kio kupi nuaer .Kesoruu". przysy­
łając uaiekuoSć 45 gr. znaczsami. 

muże zarobić lekko do 1KMJ0 sŁ oez 
szkody dla zaięcia zawodowego Ża­
dna agentura! .Rekord*, Częstocho­
wa, ul. P. Aiar|i 53. 2J02-3
Pianino firmy zagranicznej, czarne 

sprzedam. Będzin, Kułłątala 30 
BarenbiaL 1030
jjiatefuuy nowe sprzedaje aa spłaty, 
4 ogłuszenia piscmue. Będzin surz. 
poczt 114 2042
bizL-uam Sklep z puWudu wyjazdu.

, rudula ul. Konupum»iei 11. tkJ35

phoroby serca, nerwów, przewodu 
** pukaimowegu, cukrzyca, astma 
Lecznica .aalus*. Kraso w, Szujskie­
go- ______ ________ ______ 1644-2___
417y|eżdza|ąc w połowie kwietnia 
”• uo Ameryki pómucnej przyjmu­

ję du załatwienia wszelkie zlecenia 
handlowe i prywatne. Wiadomość: 
Sosnowiec, boo.eskiego 8, teiefun 3.

IL-6B-1

Si Euugrat|i wyucza wszystkim I sto 
wuie bezpłatnie, ceiem prupagan 

dy instytut otenugratieuiy Antoniego 
Wojnara, Waraaawa, M r a c a a 20. 

- - - 2014-22__
Des korepetytora aauka: matematy- 

ki, fizyki (roswigamiia zadań. dv 
skusiej Literatury poi a kisi (krytyka, 
cw czenia, stres zczemaj. Łaciny (tłu- 
mauzeuid, preparacinj. ' Historii, geo­
grafii iskiOty. repetytoria/. Języicow 
obcych (słowni z i, samouczki) Wyda- 
wu.ctwa s^umuc bzzuma* Wainera 
Warszawa, Bieiań<»a 5-141. żądać 
wszędzie, bzcaegołuwy katalog wysy­
ła wydawnictwu po otrzyma., a 15 
gr unai-zkam )a) 5-2

Lokale.
10 gruszy aa wyraz.

Do wynajęcia różne lokale w no­
wym domu przy ulicy Niskiej IU 

ubok parku bieiecsiegu w Sosnowcu. 
Brak wewnęuznegu wykończenia. 
Bliższe wiadomości na mieiseu.

IBoa-1

Orzybłąkaną wilczurę muzna ode- 
“ brać za zwrotem kosztow. so­
snowiec, Nowa 3, Lewazuz. 1997-1 
pzytelnia namowszycn książek tylko 
w w u ęgurnni .Pulouja* Sosno­
wiec, tei. 5-36 2062-1
przyjmę korepetycję w zakresie h-zlaa 
1 wzamian za rozmowy w języku 
nietn eckim. Wiadomość .iskra* So- 
snowiec 2017
piy-.eika czesze i uaduluie u sienie 
1 i po uuinacn. SuShuW ec, rcooą- 
taia 9. m. i.______________ 1W3
Szanowne) kujeuteii, uraz wszystkim 

znajomym aasyrn serdeczne ży­
czenia, Wesoiycu Świąt rie.iiyc Gro­
chowina, krawiec, oosnow.ee, Mo- 
arze.uwsKa 2M. zu*0

złotych nagrody dam temu kto 
spiuwadzi iuo ws.aze gdzie 

zuajuu,e się pies wilczur i roz zagi­
niony Uum 2U marca, Koleiowa 10, 
Picueii. zi 46
y aiaz uu uiusuwauia s.esc tysięcy 

złotych, na pierwszą Hipotekę w 
zagięb.u. Mrauuin.se w ,iszrze* 
A suszerza Autouiua aruka powroci- 
** ta. arodula ul. Oki.ei zu. -2U34-2

Uuzie.am le.Cji w zaucSie o-zia» 
po cenach n.skitn. Sosnowiec 

Szenowska 17, « p. A. Chwaleia. 
______________ 20^8 
E>at<a na drzewie, meuiu, ikanmacii 

drukowania, malowania wyuczani 
w dziesięciu lekcjach. Prayimn,ę do 
batizuwaala I malowania suknie Nu­
tki, saale etc. Romanowa Sosno 
wiec, Piłsudskiego 42. Uwaga! Pisan­
ki i taroy oatikuwe we wazystkien. 
kołotach aule na składzie. 2uiu

I Zgubione dokumenty. |
U) gruszy aa wgraa.

Ładny pokój z używalnością kuchni 
eueutuainie saiunu ua / miesię­

cy do wynajęcia, tylko poważ­
nym refiestaiitoni. Wiadomość w ,i- 
s.rze*.__________________ 2U2«

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

P akomski |óze< sgubłl dowód 000- 
oisty ku lejowy, wydany przez drr 

warszawską Lassa wy Maiazca zwró­
ci do a_.m .iszry* iuo do aawi ado- 
wcy st Pogoń, aa zagrodą aŁ 10. 

2MI
IZoiodzlejczyk Franciszek sgnbił 

**iążecMę wuiakuwa, wyd przez 
PKU Sosnowiec, wyciąg z zsłąg hi- 
dn ici, wyd. przez magistrat w Cze­
ladzi 1 patent jarmaresy V kateg. 
wyd przez Kasę óiaroową w So­
snowcu. __ 2043
Miedoał Ernest zgubi! kaiąż<« K*- 

sy cnorych, wydaną ur*ex kop 
...asitnierz* w <\azimiertu Ąjgg 

uoiza i cutil zguoił usiąseualtę 
woiskuw^ wydaną pracz PKU 

.tusa.wiac. guji

/Adstąpie sklep z urządzeniem i 
" mieszkaniem, czynsz zapłacony 
za rok zgoiy. Wiadomość busnu- 
wicc, Paiusa 3 butuusm. 3>to

Mauczycielka g'mnazjalna udziela 
z' ie*cj niemieckiego i tusyjssiego 
zawiercie, ul. msuusziegu 23 uryw- 
kuM|a. iUJł-z

Jozet ozczerua zguou ko.ązeczsę 
wojsrową, siutę demooiusdcyiną, 

wyu. przez PKU Będzin, duwod o«o- 
Disly, wyd. przea Magistrat w ou- 
snowcu, książkę Kasy cńoryCh, karlę 
zashKuwą, wgd. praca PwrV óusoo- 
Wicc. 2U9U-4

oosnow.ee
Mrauuin.se

